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fccĄiit) 50 marek— kwartalnie 12 morek 60 % ąr. 
de Francji, Anftiji 'Wioch i Sawajsa..;;' rr-r-jnię 
cga$-aakaw — kwartalnie 2i; franf*5w

Numer kosztuje 6 centów
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  a i e  s w r a c a  

T elefoa  Rodahoji I7F wychodzi codziennie mewyłączając niedziel i świąt 0 godzinie 8* rano.

Pm dpłatg I igfotzenłi przyjaojs w* Lwowie 
jedynie I wyłącrale: 

ititsro  A d m in ls l r s e r  „ l)» !e n n !k a  P o lsk ie , 
go” , P la c  M a ria c k i I. «  1 7 w 4 e w e  
i#nn Kiselki.,

W* Wiedniu: pp. Eisenstein ę£ 'ogier, Otto 4S*»rw) 
H. Dukea, E. Sehalok, A. Riipeift, Rudolf Mem 
i i. Dfcnneberg; w Beri- >ie, Fr.-.nkfor.-i*, Rolonji, 
Eiissenstein et Fogler i O. L. Dzube; w Hamburgs : 
Earoly et Liebmann; w Poryto : O. Aćxhl. 52. rne 
du Pour.

Ogłoszenia przyjmuje rtę as opłsią S centów o-- Istre.g, 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrclągja 151 et- od wiersz?. 
Drobne ogłoszenia 1 */, cen'a od wyrain Po»’a?-v*E.H 

i sklepy po 1  ot. od wyrazu.
Reklaay w rubryk. Nadesfaee 20 c i  ad w ierci.

Nowy projekt „Grażd*nina.“
LWÓW 26. kwietnia.

Ks. Meszezerskij, redaktor i właściciel Grab- 
danina, znany jest niemal w sałej Europie ja ­
ko szowinistyczny, czystej krwi Moskal, nie wi­
dzący na świecie pic prócz Rosji. Książę pan je- 

ii i inny talent ukrywa w sobie, a jest nim 
manja projektodawcza. Projekty jego, nieraz bar­
dzo pocieszne, przechodzą bez wrażenia w ogóle, 
z małe mi wyjątkami, a wyjątki te to sprawa 
obruńenja W tej matetji wszyscy patrzą na nie­
go niemal jako na wyrocznię i jego słowa trąbią 
po całym świeoie gazety rosyjskie.

1 dzisiaj mamy do czynienia z takim pro­
jektem, a tyczy on się Królestwa Polskiego. 
Ucisk, jaki obecnie panuje nad Wisłą, jest dla 
księcia niewystarczającym — pragnie większego, 
obfitszego w rezultaty.

Wyobrażam sobie — mówi książę w fa­
mach’ Graidanina — że głównym i koniecznym 
oelem polityki obrusienja jest dążesie do smniej- 
szaaia i sprowadzania do zera przyc y i , które 
podtrzymają różnicę między elementem, mającym 
być zrusyfikowanym, a elementem rojyjskim, a 
zarazem doprowadzenia do sta procent liczby 
osób w raeoaywistoici oddanyoh rządowi rosyj­
skiemu. “

Oto w kilku słowach zawarta istota obru­
sienja.

„Tym sposobem — ciągnie książę dalej -— 
nie może być żadnego nieporozumienia, rząd ja­
sno i otwarcie wypowiada program swoich żą­
dań pod względem obrusienja, poczem wykona­
wcy roli państwowej, stoBując się do warunków 
miejscowych, starają się program ten urseczy- 
wistnió, stojąo przy nim twardo i sumiennie, 
zdobyć sobie zanfanie miejscowego elementu 
i przychylność dla polityki rządowej, a unikać 
natomiast wszystkich powodów, do fałszywego 
położenia lub nieporozumienia, z ozego zwykle 
wyradza się rozdrażnienie i niedowierzanie.

Myśli te same się proszę pod pióro z po­
woda następującego nieporoznmienia w kraju 
„prywiślinskim", oczywiście sprzecznego z inte­
resami polityki państwowej w te) części Rosji. 
Jak  się pokazuje na podstawie cyfr, gimnazjów 
i progimnazjów klasycznych w kraju tym tak 
wiele, że liczba k o ń c z ą c y c h  kurs gimnazjalny 
w warszawskim okręgn naukowym Btanowi ni 
mniej ni więcej tylko ‘/§ część całej liczby gi- 
moazjastów w Rosi . Wiadomem jest także, ż 
^ ^ " ilUftiiY knrj w- k ra j*  „prywt-
Slińskim“ pozbawieni są możności wstępowania 
w nim na . służbę, jeżeli są katolikami. Z dru­
giej strony wiadomo także, że ukończony gimna- 
sjasta jeżeli sznka zajęcia w handlu lab prze- 
n yjle’ słyazj odpowiedź: nam gimna.j it< nie 
trzeba, lecz ludzi wykształconych technicznie. 
Gdzież tię więc gimnazjaści mają podziać? 
Odpowiedź na to jedna : nigdzie 1“

Książę Meszezerskij zastanawiając się nad 
tem „nigdzie", dochodzi do przekonania, że taki 
stan rzeczy jest dla rządu woale nie pożądanym 
i nie leży w interesie óbjedinienja i spokoju. 
Taki porządek w warszawskim okręgu nauko­
wym, skutkiem którego istnieje w nim masa za­
kładów, po ukończeniu których młody człowiek 
nie wie gdzie zię podziać, musi być wynikiem 
jakiejś idei abstrakcyjnej. A jest na to rada, 
zdaniem księcia Meszczerskiego.

„Prywiślińskij" kraj nie potrzebuje tyln 
gimnazjów już oboćby z tego względu, że służ­
ba obywatelska w kraju dla miejscowej ludno 
ści jest bardzo ograniczoną. Kraj ten jest boga­
tym w przemysł i handel i żąda w wysokim 
stopniu wykształcenia technicznego, a tymczasem 
brak takowego prawie zupełny. Gimnazjów za 
wiele a nakładów naukowych, któreby młodzież 
Bkierowały_jlo_pracyl dającej spokój i odpowia­

dającej interesom państwowym za mało Dla czegóż 
więc istnieje taki porządek rzeczy?—Należy tylko 
o 2/s zmniejszyć liczbę gimnazjów i progimna­
zjów i za pieniądze te w jednym roku urządzić 
szkoły przemysłowe, a znaczny kontyngens 
miejscowej uczącej się młodzieży weźmie się do 
tego rodsaju pracy, z którym aDi polityczne, 
ani religijne mrzonki nie mają nie wspólnego.

„Dla zarządu kraju będzie rzecz podjęta 
na pół ukończoną, dla ludności będzie to dobro­
dziejstwem, a dla rządn ogromna wygoda".

Innemi słowy książę Meszozerskij sądzi, że 
przy pracy fizycznej Polacy zap mną, iż są Po­
lakami i podlegną tem łat niej obrusienja; gdy 
tymozasem pracując na polu umysłowem, myślą 
o mrzonkach polityczno-religijnyoh. Niech się 
łudzi tą nadzieją, myśląe, że jednym zamachem 
pióra w carsk-ej kancelarji można wygubić Po­
laków.

Uiyi podatkowe dla Ks. Krakowskiego 
z powodu konwersji indemnizacyjnej.

Jednem z ważniejszych sprawozdań Wy- 
działn krajowego, przygotowanych dl* Sejmu, 
jest sprawozdanie w przedmiocie alg podatko­
wych dla Ks. Krakowskiego z powoda konwersji 
dłagu indemnizacyjnego. „

Na ostatniej sesji poleoił Sejm W ydi.ałowi 
krajowemu, by w dalszym ;iągu tej sesji *'“zed- 
łożył Sejmowi należycie nzasadaione wnioski co 
do stosanka, w jakim się opodatkowani miasta 
Krakowa, oraz powiatów krakowskiego i chrza­
nowskiego przyczyniać mają do ogólnych wydat­
ków funduszu krajowege, a to na takiej podsta­
wie, aby podatkujący m. Krakowa, tudzież po 
wiatów krakowskiego i chrzanowskiego w sku­
tek konwersji długów indemnizacyjnych nie za­
pis,ciii z tytułu opłaty indemnizaoji ogólnej sumy 
wię&szej, aniżeli byliby zapłacili z tegoż tytnhł, 
g d y b y ,  konwersja przeprowadzoną nie była.

Cały dłng indemnizacyjny netto przedstawia 
zię według obliczenia Wydziału krajowego po 
konwersji w kwocie 23,448.210 zł. 20 ct., w czem 
dług galicyjski reprezentuje 22,783.074 zł. 97 ct., 
czyli 97 184°!0, krakowski zaś 660.135 zł. 23 ct., 
czyli 2'8l6°/0. Zatem w ciężarach i korzyściach 
konwersji powinno Ks. Krakowskie brać udział 
tylko w stosunku 2 816%. Udział w wydatności 
centa dodatku, przedstawia się w ten sposób, iż 
na 100 zł. wydatnościfcenta wypada na Gaiioję 
wsohodnią i zachodnią 92'2539/„, zaś w Ks. K ra­
kowskie 7747

Finansowa korzyść konwersji przedstawia 
kwotę 92.671 zł. 32 ct. rocznie, czyli w kapi­
tale 1,996.990 zł.

Po i ciałem obliozenin przyszedł Wydział 
krajów, r de przekonanie, iż sprawiedliwe odszko 
dowanie opodatkowanych Ks. Krakowskiego wy­
nosić powinno w kapitał. 1,057 513 eł. 12 ct., 
czyli w rooznei kwoaie 49 088 ał. 98 et. (licząc 
po 4 /0 przez 50 la t /

Wydział krajowy postanowił roałońyó to od­
szkodowanie na lat 25, tj. mniej więcej na jedno 
pokolenie.

Rozłożona na 25 lat z oprocentowaniem po 
4% suma 1,057.513 zł. daje ratę roczną 
67.306 zł. 90 et., co przy przeciętnej na ten 
okres wydatnośoi centa 8*795 eł. 53 ct., czyni 
7*6 centa rocznie, a zatem w 25 latach łącznie 
190 ot.

Na podstawie powyższych dan/cii postanowił 
Wydział kraj. przedłożyć Sejmowi projekt ustawy, 
mocą której przy wymiarze dodatków do podat 
ków na fundnse krajowy, będą opodatkowanym 
m. Krakowa, tndeież powiatów krakowskiego i 
chrzanowskiego przyznawane następnjące ulgi: 
W latach 1894 do 1898 opłaczć będą wyżej 
wymienieni opodatkowani o 24 groszy mniej od 
przyzwolonej dla całego krajn ilości groszy do­

datku dla każdej korony podatków beepośre
doicb.

W latach 1899 do 1903 o 20 groszy mniej; 
w latach 1904 do 1908 o (6 groszy m niej; w 
lata 1914 do 1918 o 5 grossy mniej.

Od roku 1919 począwszy — opodatkowani 
miasta Krakowa i powiatów krakowskiego i 
chrzanowskiego opłacać będą dodatki do podat­
ków na równi z całym krajem.

Ustawa ta weiść ma w ży-cie z dniem 1-go 
stycznia 1894 roku.

Gal. Zakład kredytowy ziemski.
We wtorek o godz. . 5 po południa odbyło 

się w gmaohu sejmowym X X I]. ogólne zgroma­
dzenie gal. Zakłada kredytowego ziemskiego w 
likwidacji, w obecności 18 akcjonarjnszów repre- 
zentnjąoh 190 głosów.

Po zagajenia zgromadzenia przez przewo­
dniczącego p. Hipolita B o c h d a n a ,  przedstawił 
dr. Z g ó r s k i  sprawozdanie komitetu likwida­
cyjnego za rok 1892.

Postęp lik\n.dac,i był w roku 1892 zupełnie 
prawidłowym. Szczególniejszą nwagę zwracał 
kom itet: na realności przez Zakład na licytacji 
nabyte i starał się takowe pozbyć ile możności 
a najmniej!- dla Zakładu stratą. Skutkiem za­
biegów komitetu udało się mu też dawną sprawę 
parcelacji Zadowy na Bnkowinie prawie bez stra­
ty dla Zakłada rozwikłać.

Spłaty pożyczkowe w kapitale wynosiły w 
1892 r- 16*5? /0 kapitała dłużnego z dniem 31. 
grudnia 1891, a mianowicie j 6 09% przy pożycz­
kach h otecznych, zaś 15 33u/0 przy pożyczkach 
związkowych.

Z końcem r. 1892 wynosił stan pożyczko­
wy 2258 sztuk na kwotę 1,562.508 zł. 89 ct., 
w porównania z r 891 zmniejszył się o 228 
sztuk i sumę 309 380 zł. 69 ct.

Zaległośoi n dłużników wynosiły z końaem 
grudnia 1892 kwotę 379.968 zł. 62V, ot., w po- 
równe in z r. 1891 zmniejszyły się o kwotę 
61.847 zł 96 ct.

W r. 1892 wdrożono przeciw opieszałym 
dłużnikom 294 nowych egzekucy5 które wraz z 
pozostałemi z r. 1891 egeeknejami wynoszą 
656. Z tych w ciągu roku cofnięto lub wstrzy­
mano 183, spłacono 59, przeto pozostaje w toku 
412 egzekucyj.j

Debitorowie dłużni są Z kładow: z końcem 
r. 1892 sumę 808.010 zł. 53 ct., w-porówuaniu 
z r. 1801 mniej o 31.088 zł. 66'/a.

Listów zastawnych pozostało za 1,250 000 zł.
Obce kapitały wynosiły 258 688 zł. 02’/,
Koszta administracji wynosiły 20.873 zł. 

94 V, ct.
C z y s t y  z y s k  za rok 1892 wynosi wła­

ściwie 17.853 zł. 18 ct., z których odpisano, 
jako dalszą stratę, kwotę 10.089 zł. 40 ct., sku­
tkiem czego w rachunek bilansu wstawiono czy­
sty zysk w kwocie 7.763 zł. 72 ot. Z kwoty tej 
potrącił komitet likw dacyjny na remnneraoje dla 
®r“pdników Zakłada 1 820 zł., -pozostało zatem 
5.948 zł. 72 ot. Ostateczny rezultat dotychcza­
sowej działalności komitetuj- śkr-id-LCyjnego jest 
następujący za czas od 30. omarwca 1889 do 
końca roku 1892 : W aktywach pożyczki zmniej- 
flżyły s:ę o 1,738 622 zł. 92 ct.; zaległości w 
odsetkach, premjach asekuracyjnych kosztach 
aądowych zmniejszyły się o 221.232 zł. 38 c t.; 
debitorowie zmniejszyli się o 58.803 zł. 281/, ct. 
— razem o 2,018.658 zł. 581ji ct.

W isywach: listy zastawne zmniejszyły
się o 2,08-3.600 zł ; w kładsi oszczędności zmniej­
szyły się o 120 905 zł. 51 ct. — razem o zł. 
2 518.991 ct. 47.

Ilość pożyczek zmniejszyła się o 1 095.
Po przyjęcia powyższego sprawozdania dc 

wiadomości, przedłożył imieniem komitetu rewi- 
zyjnego p. Adam .7 > d r z e j o w i c z sprawozda­

nie o bilansie za rok 1892. Zgodnie z wnios kiem 
uchwalono udzielić komitetowi likwidacyjnemu 
absolntorjum z rachunków roku 1892, a czysty 
zysk w kwocie 5 943 zł 72 ct. uchwalono prze­
nieść do funduszu rezerwowego.

Z Litwy
piszą do Deu,nnika Poznańskiego: Jeżeli kto so­
bie wyobraża, że każdy urzędnik rosyjski jest 
fignrą, jakkolwiek z masa tolerowaną przez na­
szą pnbliozneśó, ale w gruncie pogardzaną, to 
popełni grubą omyłkę. W rzeczywistośoi dzielimy 
ich na trzy kategorje: 1. Tych, którzy łapówek 
w ścisłem zna.czeniu tego słowa nie biorą, ale 
przyjmują starą wódkę, stare wino i tym podo- 1 SCUi
bne prezenta. 2. Tych, którzy przy zręczności j ^z0 rozwiązamem pa.Umentu. 
nie odrzucają za przysługę pieniędzy i 3. takioh, 
którzy sami łapówki wymyślają. Pierwszych pra- j 
wie, że się szanuje i poważ? ; drugich mamy za 
bardzo dobrych urzędników; ostatni, gdy są zrę- 
ezni, długo uważani bywają za prawdziwych 
o, iekunów ludzkości. Szlsohta powiada o n ich :
„oto panie dobrodzieja złoty człowiek, bo to i 
i sprytny i rad każdego ratować". Ten nasz sto- 
snnek do czynowników, zawsze pamiętać należy 
„wziatcczników", bo są zupełnie zacni ladzie, do
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Niemiecki projekt wojskowy.
O projekcie wojskowym i o pozakulisowycb 

targach, jakie się w tej sprawie odbywają, 
pełno dzisiai w prasie niemieck.ej nąjsprzeczniej- in­
szych wiadomości. Według niektórych pism tar­
gi hr. CapriWego z baronem Huenem jeszese 
trwają; według berlińskiego korespondenta Munch. ^  
Allgeri. Ztg. propozycje bar. Huen’ego odrzucone 
zostały przez kommarzy ministra wojny, według 
innych pism istnieje nieporozumienie pomiędzy 
hr. Caprivim a ministrem wojny sptfcmft'' pro  
jektu wojskowego, wreszcie według Germanii 
nie odbywają &.n wogóle żadne zatargi „oficjal­
ne" z oentrum. Atmosfera jednak, jaką prcjekt 
wojskowy wywołał, jest bardzo duszna, a sądząc 
z artykułu, jaki oficjalna Norddeutscherka umie 
ścita w sobotę na czele pisma, coś pachnie bar-

Ubolewa w nim
oficjalny antor, że detąd parlamentarne stronni­
ctwa osądzały projekt wojskowy według sw e g o__
wiuzimisię stronniozego a nie traktowały go rze- 
czowo. Odrzucenie projektu sprawiłoby nader £  “ 
przykre w ażenie nie w krpju samym, ale przo 
dewszysthicm za granicą. Nie wątpi wcale Nordd. g 
Allg. Ztg., że „w razie odrzucenia projektu prŁ-:.z c  ^  
obecny panament, przyszły wyda niewątpliw ie 52.
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inne wotum,* ale mimo to, same odrzucenie ozkcdai 
powadze krajn i dla tego winien się parlament w

wszędzie swyck ajentów do napędzenia ryby do

Iioh riewodów, nieskończonych w inwencji i nie- 
przebierająoyob w środkach obłown. Do nałoży­
li tego zrozumienia postępowania tych panów może 

| posłużyć taki przykład. Po gnberniach są tak 
zwane przez nas izby skarbowe, (kazionne pała­
ły), których obowiązkiem jest rozdział podatków 
stałycb, dozór nad wpływem tych i innych i 
kontrola niższych finansowych instytncyj w gn

rzeszy etrzymnł od cesarza przed 
wyjazdem jego do Rzymu, carte blanche na roz- S  
wiązanie parlamentu w razie odrzuoeriia projektu g- 
wojskowego. Co do stanowiska centrum w spra- =r. a 
wie targów zakulisowych pisse Germania co na- gj g 
stępuje: „Rokowań z centram dotąd nie było 5.
ani nie ma ich obecnie. Nikt me żądał, ani o- 16 
irzymał też — jak  to ponownie stwierdzamy — -o ^ 
polecenia w tym kiernnkn, nikt centrum nie do- o  ^

pp
PTBłędnem jest

stwarzanie sztucznej jakiejś różnicy między 4^^ 
„Niemcami połndniowymi a północnymi1 i po­
między „arystokratami" a „demokratami". Tesro 5 ^  o
rodzaju geograficzne różnice w glosowaniu nic r  »_ 
będą istniały, a plotkarze polityczni zdziwią się S- gr
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bernji. Zdaje się, że tu wcale do popisu łapo- j nosiły o treści jakiego „Kompromisu itp. Od cz. su
wego pola nie ma. Niestety najprzód w izbie drngiegi czytania projektu w komisji, nikt z za- 1=*<a
samej i w podwładnych zarządach panuje stra- I ̂ nem nowem żądaniem w centrum nie wystąpił
szny nieład i graba nieumiejętność w prowadzenia i a 0 °8r®mnei większości stronnictwa wiemy z 4*
rachunkowości, w części umyślna dla spraw:enia • Pewno ?̂ ż® J z.a ^ ° r ' ®~"
gmatwaniny niemożebnej do rozplątania, a w o^asowem. ofertami centrum. Błędnem jest także -
części przez nieuctwo Ktoby np. uwierzył, że 
są kaznaesejowie (kasjerzy) i buchhalterowie, 
którzy żadnego nigdzie wychowania nie otrzy­
mali, a aryimetyaę umieją tylke ua szczotach.
Ztąd dla interesenta sprawdzenie rachunku lab 
sproBtr ranie omyłki staje się niemal niepedobnem.
Potem izby skarbowe mają prawo naznaczać w 
pewnych razach kary na kontrybuentów i tako­
we egzekwować, co czynią, fnndnjąc się na sa­
mych raportach swych urzędników, wcale nie 
żądając uprzednio tłumaczenia od oskarżonego, 
który o dekrecie i motywach dowiadnje się do­
piero przy wykonaniu.

Tymczasem czynownicy robią skandaliczne 
fortnny. Opowiadano mi właśnie o niejakim 
Bohdanowicza, Tatarzynie i mahometaninie, 
który przed dziesięciu laty dostał posady 
buchhaltera z pensją 600 rs. rocznie. Obecnie 
posiada trzy folwarki w wartości 60.000 rs., 
dwa domy z ziemią i jak  powiadają, jeszcze 
20.000  rs. w gotówce. Na wychowanie dzieci 
ma wydawać rocznie 1700 rs., co ju samo 
przewyższa trzykrotnie pensję. Zkąd wziął ten 
majątek, ceniony na 90 000 rs. ? Przeciek jego­
mość ten ani orał, ani siał, ani kupcował.
Sukcesji żadnej z Ameryki nie otrzymał. Nie 
słycbać, aby kogo bogatego zrabował. Po euro­
pejska znów sądząo, nie powinien być łapowni­
kiem, bo podobno u swych naczelników ma wiel­
kie względy.

niemało, jakie to „wysoko arystokratyczne" na- N 
zwiska, jakie „demokratyczne" i jacy arystokra- g '<D 
tyczni „konserwatyści" w centrum odpowiedzą 
stanowczem „nie" na ewentualne żądanie prze- o  jl- 
kroczenia dotychczasowej oficjalnej oferty cen- C £, 
trum". x- ~

Niektóre pisma donosiły, że jest bardzo pra- 3  "o_ 
wdopodobnem, iż ostateczna decyzja nad proje- ® 
ktem wojskowym w parlamencie nastąpi dopiero K. g 
w jesieni. W obec tego oświad za Nordd. Allg. 3 ^  
Ztg., że to jesl jńum desiderium, które bynaj- 
mniej nie może liczyć na sympatję instancji mia- 
rodawczej, tj. kanclerza rzeszy. ^  ^

S e j m.
(9 posiedzenie, 4 sesji VI. per jodu.)

Lwów 26. kwietnia. ^
Zaraz na pierwszem posiedzenia Sejmu znać *3 ^ ̂  ■ ____ :_______________ r 2  B)

3 2 {a ©
było, że to kontynuacja, a me początek sesji. Kon 
statujemy to w znaczenia dodatuiem. Byfo jakieś 
zainteresowanie się, jakaś dyskusja, a to zawsze o  a  
dodaje obradom pewnego życia. Poseł Antonie *5 *» 
wice naprzykład miał natycnmiast powód do £  g* 
cytacji. Zagniewał się na posła Chamca za to, ?  ^  
że na jego interpelację, wniesioną w języku ru 
skim, odważył się odpowiadać po polsku. Szkoda *o 
zaiste, żo Jego Ekscelenoja książę marszałek £ 
miał natychmiast pod ręką regnlamin, na mocy «g

Czas odnowić przedpłato! STu prowimeji:
kw artalnie zł. 
miesięcznie

W *  Lwowie:
kw arta lna  4 * 5 0  
n iesięcznie 1 * 5 0
Za przesyłkę ds dsma ■lesląozals. 20 ot i)Bluszcz” 9Ta prowimeji:

kw artalnie 2 * 4 0  
miesięcznie —* 8 0

W ©  L w o w ie :

kwartalnie 1 * 5 0  
miesięcznie —* 5 0— — „  a  — Za przesyłkę da dsH ■lesląozals. 20 ot ||| w

IVowi abonenci kw arta ln i otrzym ają jako  prem ję powieść O lm eta „Ostatnia miłość** lu t  tłum aczona z aneie lsk ieso  w yborną powieść „B łęd n a  gwiazda.**
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Odbył* się tego wieczora walna narada po­
między Kornelem, Anatolem i “ m retąj i wszyscy 
Bię zgodzili na to, że trseba usłuchać r ly c e. 
liny i że trzeba przedewseystkiem dążyć do 
uwięzienia Le Bela. Kornel napisał list do Ce­
liny i czuły i dłngi, w którym opisawszy swoje 
życie i zapewniwszy ją  o ewojem niezłomnem 
przywiązania dla niej, oświadczył, że zastosuje 
się do jej wskazówek, i że jest zupełnie pe­
wnym, ii  uwięzienie Le Bela, nastąpi w kró­
tkim czasie, a Piereta podjęła się ten list tego 
samego jeszcze dnia wręczyć Celinie. To udało 
się jej bez trudności i przyniosła odpowiedź Ce 
liny, pełną nadziei i otuchy.

. icirwszego listopada oczekiwali popołudniu 
Kornel i Anatol przybyoia Dominikanów, którzy 
dotrzymali słowa jaknajakuratniej.

Po przywitaniu, spytał się ojciec Anastazy 
O to, czy i jakie postanowienie zapadło.

Anatol odpowiedział: — Moja droga jest ja­

sną, oDowiązkiem m^im jest ścigać zabójcę mo­
jego ojca. Wina Le Bela nie ulega żadnej wąt­
pliwości. Wiadomo jest, jak się przezwał, w ja ­
kiej części miasta przebywa. Gdybym tych wska­
zówek nie podał policji, byłbym synem wyro­
dnym, a zatem proszę ojoa Anastazego, aby ze­
chciał mi podać dzień i godzinę, w której się 
udamy do biura policji, i w której złożymy na­
sze świadectwa.

— Pańskie stanowisko pojmuję — odparł 
zakonnik. — Jako słnga Chrystnia nie mogę go 
pochwalić, bo to jest stanowisko świeckie i rzekł­
bym pogańskie. Obowiązkiem chrześcjanina nie
jst zemsta, tylko przebaczenie.

— Jakto? Czy ojciec jesteś zdania, że po­
winienem zaniechać wszelkiego pościgu Le Bela?

— Gdyby chodziło tylko o zemstę, o tak 
wane spełnienie obowiązkn wobec umarłych,

byłbym tego zdania stanowczo. Nie nie przyjdzie 
z tego duszy Hektora Moriau, że sprawiedliwość 
ludzka wyszle Karola Le Bela wcześniej przed 
•ąd boży. Gdyby istniał sposób na to, aby Le 

i - * nieszkodliwym, posostając na stopie wol- 
nośoi, prosiłbym i błagał, abyś go nie ścigał.

u ‘T -’ że. k® Bel nie osądzony i nie ukara­
ny, będzie niebezpieczeństwem dla wszystkich 
lodu i dla całego społeczeństwa. Należy 
przeto jego Uw j ić i pójdę z panem do biura 
policji, jutro o jedenastej przedpołudniem. Ale 
zdawało mi się i zdaje mi się ciągle, że draga 
połowa naszego zadania jest ważniejszą, bo le-

Eiej jest ochronić kogoś od nieszczęścia i zapo- 
iedz przyszłym krzywdom, jak karać złoczyń­
cę. Dlatego zwracam się do pana Wronowskiego

z zapytaniem, oo mamy czynić w sprawie jego 
narzeczonej ?

Kornel odpowiedział, widocznie zmięszany 
treścią własnej odpowiedzi: — Do tej sprawy, 
sądzę, że lepiej pomocy rządowej nie używać.

Zdziwił się ojciec Anastazy i nie mógł po­
wstrzymać zapytania: — Ale czyż macie pano­
wie nadzieję uwolnić w jaki inny sposób pannę 
Celinę ?

— Tak jest, mamy —  odrzekł Kornel, rad 
że się wytłómaczy. — Lękamy się, że użycie 
policji może tylko sprowadzić gorsze nieszczę­
ście, na które ojciec sam zwróciłeś naszą nwagę. 
Przewidujemy, że Gargasse będzie się bronił, że 
robotnicy staną po jego strODie i że rozpocznie 
się uporczywa walka, zanim dotrzemy do więzie­
nia C:liny.

— To być może. Można się obawiać rozle­
wu krwi. Alegdaie chodzi o rzecz sprawiedliwą 
tam nie ma potrzeby szczędzenia krwi zapaśni­
ków. Wszakżeź jest dziś obowiązkiem Francu­
zów bronić ojczyzny przed pruskim najazdem, a 
ta obrona sprowadza rozlew krwi, niezmiernie 
większy od tego, który się no oże zdarzyć przy 
odbiain panny Celiny Cieszanowskiej.

— Nie jestem menonitą i nie lękam się roz­
lewu krwi w słusznej sprawie. Ale lękam się 
czegoś innego. Obawiam się, aby panny Celiny 
nie uprowadzono w czasie walki do jakiego in­
nego więnienia, aby jej broń Boże, nie kazał 
Gargasse zabić, nie chcąc jej za żadną cenę wy­
dać w nasze ręce.

— Znam Gargasse’a dość dobrze. Jest 
zdolny do każdej zbrodni, ale nie do bezcelo­

wego okrucieństwa, jakiemby było zamordowa­
nie pańskiej narzeczonej. Po namyśle tego się 
nie obawiam woale. Być może, _ że uprowadzą 
pannę Cieszanowską do innego więzienia, przed 
dokonaniem odsieczy. Ale wtedy położenia jej 
nie będzie gorszem ani lepszem jak teraz, a za­
niechawszy małodusznie odsieczy, przedłużymy 
jej niewolę w nieskończoność, będziemy współ­
winni tej niewoli.

— Mamy w ręku inne środki, jak to mó­
wiłem już. A te środki wydają mi się nieza- 
wodnemi i pozbawionemi wszelkiego niebezpie­
czeństwa. Moja narzeczona sama podała tę myśl 
w liście, przysłanym wczoraj do moich rąb za 
pośrednictwem mojej słnżącej Pierety, która do­
tarła aż do panny Cieszanowskiej.

— Czy tak ? A jakież to są środki ?
— Przecież ojciec wiesz o tem, że Gar­

gasse więzi moją narzeczoną jedynie jako za- 
kładoicę, na to, aby sobie zapewnić ślepe posłu­
szeństwo Le B ;la?

— Tak. Wiem c tem.
— Otóż, skoro Le Bel zostanie uwięzionym, 

zniknie powód do dalrzego trzymania zakła­
dnicy i Gargasse wróci jej eam wolność. To 
przecież jasne?

— To prawdopodobne, ale koniecznem nie 
jest. A skoro służąca mogła dotrzeć do panny 
C ssanowskiej, wykonano już połowę zadania 
policji. Znamy dokładnie jej więzienie; wiemy 
prócz tego, że to więeionie nie jest szczelnie 
stzeżone i kilka uzbrojonych ludzi w przebrania 
robotników, może ją  uwolnić bez trudności.

— Zdawałoby się istotnie, że tak jest.

Ale istnieją zawsze niebezpieczeństwa pełączoae 
ze z rojną odsieczą, a ojciec pojmiesz, że 
C|^r?n  ̂ Da sam  ̂ myśl o nich. Wolałbym zatem, 
abyśmy poprzestali zraza na samem uwięzienia 
Le Bela.

~  Rzecz zależy od panów, zastosuję się do 
waszej woli.

— W takim razie — podjął Anatol — pó dę 
jutro o jedenastej przed południem wraz z ojca­
mi do bióra kołnierza policji stołecznej, pana 
Des Fleaux, który się dotychczas zajmom ał śle­
dzeniem Le Bela. A sądzę, że jest lepiej, żeby 
nam Wionowski nie towarzyszył.

— Dobrze. Stawimy się ta o wpół do jede- 
nas ej, a e  pod tym wyłącznie warunkiem przy­
stanę na to, aby pan Wronowski nam nie towa-

szył, jeśli dostanę upoważnienie poruszenia 
sprawy panny Cieszanowskiej. Nie bójcie się 
panowie, będę dyskretnym i nie zrobię tego bez 
konieczniej potrzeby. Byłem długo w świecie, 
zanim do klasztoru wstąpiłem, zn-m świat i 
ludzi i wtedy tylko wykroczę przeciw waszym 
intencjom, jeśli zobaczę, że policja nie będzie 
się kwapiła z uwięzieniem Le Bela.

Stanęła tedy zgodr i Anatol poszedł na 
ssajutrz do biura pana Des Fleaux w towarzy­
stwie dwa Dominikanów, ojca Anastazego i jego 
m i l c z ą c e g o  towarzysza, który odbywał * azyśtkie 
te wycieczki, jedynie na to, aby uczynić zadość 
przepisom zakonn, nakazującym, aby żaden 
Dominikanin sam nie wychodził po za granice 
klauzury.

"(Ciąg dalszy nastąp.)
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którego mógł przeszkodzić dyskusji nad interpe­
lacją. Może, gdyby takiego paragrafa regulami­
nowego nie było, byłby się ktoś znalazł, któ- 
ryby posłowi Antoniewiczowi był przypomniał 
paragraf o języku urzędowym Sejmu i Wydziału 
krajowego. Zresztą z pierwszego posiedzenia 
sejmowego ni mamy nio nadzwyczajnego do 
zanotowania, chyba to, że poseł ks. Kowalski 
ujął się za akuszerkami wiejskiemi — bez 
skntku. Dzisiejsze posiedzenie ożywił przede- 
wszyBtkiem poseł Korol, namiętnem wystąpieniem 
przeciw sprawozdaniu komisji administracyjnej 
w sprawie osady Winniki i jej pety cji o wyłą­
czenie ze związku gminy miasta Żółkwi. Czy 
oponentem kierowały względy rzeczowe i prakty­
czne, o tern pozwalamy sobie wątpić. Oklaski 
w izbie wywołał uzasadnieniem swojego wniosku 
nadzwyczaj gruutownem i wyczerpującem, poseł 
Skałkowski. Dobrze się stało, że głos taki pod 
niesiono. Nie wypada po prostu, aby do egze- 
kucyj podwójną stosowano miarę, jedną do egze- 
kucyj prywatoych, drugą do egzekucyj poli­
tyczny cii. Jestto anomalja tern większa, o ile 
reprezentanci rządu w czasie obrad parlamen­
tarnych nad nowtlą egzekuoyjoą wyraźnie oświad­
czyli, że zasady te noweli będą miały zasto o- 
wanie do wszystkich egzekucyj, prywatnych i 
publicznych. Ody to się nie stało, urgens był 
potrzebny. Sprawozdanie p. Zo la o szkole wy­
działowej żeńskiej w Brodach dyskusji nie wy­
wołało... V'* *

Początek posiedzenia o godz 11. min. 20. 
Obecnych 95 pesłów.

Urlopy otrzymał. : p. Sawa na 5, p. Piętru- 
ski na 8 i p. Merunowicz na 8 dni.

Sekretarz p. T r z c i ń s k i  odczytuje spis 
petycyj, których wpłynęło dotychczas 396.

P. W e i g e l  wno3i powiększenie komisji 
bankowej z 9 na 14 członków. Przyjęto.

Przystąpiono do porządku dziennego: ode­
słano dziesięć sprawozdań W ydziału krajowego 
w pierwszem czytaniu do odnośnych komisyj.
11.Sprawozdanie Wydziału krajów, w przedmio­
cie prośby gminy Liszna o zez wolenie na pobór 
w r. 1893 i 1894 dodatku gminnego do p da­
tków bezpośrednich, przy jej granicy zakreślonej 
ustawą z d. 18. marca 1888. Przyjęto w trze- 
ciem czytaniu i uchwalono :

„Gminie L\3zna w powiecie Sanock:m zezwa­
la się pobierać w r. 1893 dwieście ośmdi.. esiąt 
siedem procentowy (287(//#), a w r. 1894 sto 
dziewięćdziesiąt cztery procentowy ( I9 iuj0), do­
datek gminny do podatków bezpośrednich na 
pokrycie potrzeb gminnych1*.

12. Sprawozdanie komisji petycyjnej o pety­
cji Grzegorza Huzara, mieszczanina w Buczaczu, 
opiekuna Anny Babiak, względem przyjęcia tej­
że do zakładu głuchoniemych we Lwowie. Spra­
wozdawca p O c h r y m o w i c z  wnosi imieniem 
komisji, aby petycję tę odstąpić Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i odpowiedniego zarzą­
dzenia. Przyjęto.

13. Spr wozdanie komisji administracyjnej 
o petycji mieszkańców osady Winniki. o w yłą­
czenie tej oiady ze związku gminy miac.ta 
Żółkwi i utworzenie z niej samoistnej gminy. 
Sprawozdawca p. P i ł a t  wnosi w imieniu ko­
misji prze:śó do porządku dziennego nad tą 
petycją. . . .

P. K o r o l  przemawia przeoiw wnioskowi 
nf-T*- się, że sprawozdanie jest niedc 

kładne i nie wyczerpujące, i< referent nie ko­
rzystał z materjału, który mógł mieć do dyspo­
zycji i stawia w końcu wniosek, aby sprawo­
zdanie odesłać na powrót do komisji aelem za- 
siągnięcia opinji, w szczególności żółkiewskiej 
rady powiatowej.

x. P i ł a t  wykazuje, jakie względy kier - 
wały komisją przy postawieniu wniosku przej­
ścia do poi lądku dziennego. Główną zasadą, 
którą komisja miała na oku, jost nieosłabieoie 
istniejących organizmów gminnych Wzgląd ten 
zasadniczy, ważniejszy jest nad życzenie stron 
interesowanych. Wniosek komi°ji przyjęto

14. Sprawozdanie komisji administracyj nej 
o petycji mieszkańców przysiółka Herawce, o 
wyłączenie ze związku gminy Ddlmez w powie­
cie i okręgu sądowym żółkiewskiem, o przyłą­
czenie do gminy Wola żółtaniecka w tym sa­
mym powiecie położonej i do okręgu sądowego 
w Kulikowie. Sprawozdawca p. Mikołaj T o r o -  
s i e w i c z wnosi imieniem komisji, aby petycję 
tę odstąpić Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i przedłożenia odpowiedniego wniosku 
P r yjęto.

15. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie prośby gminy miasteczka Stru- 

sowa powiatu trembowelskiega o zezwolenie na 
pobór opłaty gminnej od wszelkich trunków pro- 
pinacyjnych. Sprawozdawca poseł W e r e- 
s z c z y  ńs k i.

Wydział krajowy wnosi projekt us.awy, mc ■ 
cą stórej rminie miasteczka htrusowa zezwala 
ię na czas od 1. stycznia 1894 do 31. grudnia 

1899 pobierać opłatę od wszelkich trunków pro- 
pinacyjnych, tak słodzonych, jak niesłodzonycb, 
w gminie wyrabianych lub w obręb gminy 
wprowadzanych i w niej zużywanych, po pięć­
dziesiąt (50) centów w. a. od jednego hektolitra 
czyli po pół centa w. a. od jedae go litra.

Do uiszczenia opłaty obowiązani są wszyscy, 
którzy napoje powyżej wymienione, dla kou- 
sumeji miejscowej wyrabiają lub sprowadzają, 
czy to na sprzedaż czy też na własny użytek, j 
Ustawę przyjęto en Moc w drągiem i trzeci' m 
czytaniu bez dyskusji.

16. Pierwsze czytanie wniosku posła Skał- i 
kowskiego i towarzyszy w sprawie przestrzega­
nia przy egzekucjach podatkowych postanowień 
prawnych o przedmiotach z pod egzekucji wy- , 
jętych.

P. S k a ł k o w s k i zabiera głos dia uzasadnię- I 
nia swojego wniosku i wskazuje na nadużycia, ja- j 
kie się dotychczas dzieją przy egzekucjach polity- i 
cznycb. Przepisy i instrukcje są niedokładne, a I 
nadto przeglądając te przepisy, przekonujemy się, j 
że one są dla Galicji inne, auiżeli dla reszty 
krajów koronnych, ale nie tylko inne, stokroć 
gorsze, bo surowsze. Dla ilustracji cytuje mó­
wca instrukcje dla innych krajów koronnych, 
z których się okazuje — drakomzm przepisów 
galicyjskich. Tak stały rzeczy do roku 1887 to 
jest do wydania saanej noweli egzekucyjr ej. No- 
wela stosuje się, jak  wiadomo, do egzekucyj : 
sądowo-pry watnych. Chodzi o to, aby zas ’ 
przyjęto w noweli, stosowane były tasze to  ; 
egzekucyj politycznych w ssczegó.ao-oi po- , 
datkowyeLi. (Oklaski i brawa )

Wniosek odesłano zgodnie z życzeniem mo 
wcy do komisji podatkowej.

17. Pierwsze czytanie wniosku posła Nie- 
zielskirgo w przedmiocie zniżenia taryf prze-

jrozov. j  h na kolejach dla materiałów budo­
wlanych.

Po krótkiem uzasadnienia przez posła Nie­
dzielskiego, odesłano wniosek do komisji dro­
gowej.

18. Sprawozdanie komisji szkolnej wzglę­
dem przeistoczenia 7-klasowej szkoły żeńskiej 
w Brodach na szkołę wydziałową. Sprawozda­
wca p. Z o ll.

Komisja wnosi:
a) W mieisce dotychczasowej 7-klasowej 

szkoły pospolitej żeńskiej w Brodach, utworzoną 
zostanie w tern mieście z początkiem roku szkol­
nego 1893/94 czteroklasowa szkoła wydzia­
łowa żeńska, połączona z czteroklasową szkołą 
pospolitą, tudzież z kursami uzupełniającemi, 
mianowicie z kursem praktycznym robót kobie­
cych i kursem teoretycznym dla dorosłej mło­
dzieży płci żeńskiej.

b) Wszystkie w artykule XXIV. ustawy 
z dnia 2. lutego 1885 roku (Nr. 29. Dz. u. k.) 
wymienione wydatki na powyższą szkołę po­
nosić będzie gmina miasta Brodów z własnych 
funduszów.

c) Oprócz prestacyj dotychczasowych do­
browolnych i prestacyj ustawą nałożonych na 
pokrycie płac nauczycielskich, gmina obow.ą- 
zaną będzie dopłacać jeszcze cerocznie kwotę 
700 (siedmset) zł. wal. anstr. na płace nauczy­
cieli zreorganizowanej szkoły wydziałowej. — 
Resztę wydatków na płacę dyrektora i nauczy­
cielek powyższej szkoły ponosić będzie funansz 
szkolny okręgowy, a względnie krajowy.

i ) Wydatki na utrzymanie kursów uzupeł­
niających teorytecznego i praktycznego, które 
przy powyższej szkole urządzić się mają, pokry­
wane będą z opłat szkolnych i dobrowolnych 
datków, a w razie gdyby opłata i datki te nie 
wystarczały, będzie reszta kosztów pokryta także 
z funduszów gminnych.

Nadto proponnje komisja statut dla szkoły 
wydziałowej i kursów dopełniających.

Propozycje komisji przyjęto er bloc w dru- 
g em i trzeciem czytaniu bez dyskusji.

Nastąpiły wybory.—W ybrani zostali:
Do komisji kolejowej: Gross, Jaworski, Mę- 

ciński, Ochrymowicz, Popowski, Romer Gustaw, 
Rozwadowski, Stadnicki J a n , Struszkiewicz, 
Szczepanowski, Vivien.

Do komisji bankowej: Abrahamowicz, Dem­
bowski, Gorayski, Gross, Mandyczewski, Mar- 
ehwiok., Polanowski, Rapoport, Seipio, Skałko- 
wski, Skrzyński, Stadnicki Jan, Weigel, Wo- 
dzięki Ludwik.

W uzupełnienia do komisji drogowej : Ję 
drzejowics Adam, Skrzyński Zdzisław.

Poeeł W i k t o r  stawia wniosek wyboru k o ­
misji podatkowej z 7, a poseł S k a ł k o  w s k i  
wyboru komisji gminnej z 15 członków.

P 1 1 a t stawia wniosek polecenia W ydzia­
łowi kraj., aby na najbliższej sesji przedłożył 
projekt ustawy gminne..

P. F r u c h t m a n  przedłożył projekt do 
ustawy dla miast i miasteczek, nieobjętych usta­
wą dla 30 miast większych.

P. R a t  o w. Ki zgłosił wniosek z projektem do 
ustawy o zaprowadzenie gmioy okręgowej. Projekt 
opieia się na połączeniu miasteczek, gmin wiejskich 
i obszarów dworskich. Gminy dzisiejsze zachowują 
i nadal własny majątek, sprawy związku gminne­
go i sprawy szkoły ludowej i dróg gminnych. 
Na gminę okręgową przeohodzi administracja, po­
licja miejscowa, zakres pornczony i kultara krn - 
jowt Gminę okręgową reprezentuje rada gmin 
na okręg iwa, zarząd zaś prowadzi naczelnik i 
wydział. W skład rady wchodzą wójtowie gmin 
połączonych, reprezentanci obszarów dworskich, 
oraz radni z wyborów w stosunku ludności. 
Zwierzchność stanowi naczelnik gminy okręgo­
wej z wydzisłem. Naczelnik ma być odpowie­
dzialny, człoakowie wydziału są do pomocy. Ca­
łe orzecznictwo w sprawach policyjno-karnych 
może być wykonywane tylko koiegjalnie przez 
wydział Wydział stanowi także eąd rozjemczy 
w gminie. Delegatami naczelnika w poszczegól­
nych gminach wiejskich są wójtowie i przełoże­
ni obszsrów dworskich.

Wniosek powyższy podpisali członkowie le ­
wicy, posłowie włościąń3ey polscy, a z prawicy 
pesłowie Romer Gustaw, Zoll, Dydyński i inni.

P. V i r i e n  stawia wniosek dotyczący ula 
twienia zalesień i wezwania rządu, aby przy 
udzieleniu konsersu na karczunki, zwracał uwagę 
o ile to wpływa na klimat i wydatnoió gleby i 
by dla szanowania lasów obniżył taryfę dla w ę­
gla kamiennego i udzielenia Wydziałowi kraj. 
kredytu 5000 zł- celem rozbudzenia przemysłu 
torfowego, tudzież przedłożenia ustawy o obsa­
dzeniu d óg drzewami.

P. T e l i s z e w s k i  stawia wniosek zmiany 
ordynac i wyborczej i wprowadzenia wyborów 
bezpośrdaaich w mniejszych posiadłościach.

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 40. Na 
stępue r sobotę o godz. 11.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
Cz wa r t e  . 27. kwietnia.
Teatr: „Pożar w klasztorze", komedja w 1 akcie 

Barriera; „Pajace", opera w 2 aktach z prologiem 
Leoneavalla, w tłumaczeniu A. Kiczmana Początek 
o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobistb Apostolski wikarjusz 
polny kt. Be l opo t oc z ky ,  biskup ck. armji, przy­
był z Wiednia do Krakowa. — Malarz Franciszek 
K r u d o w s k i  bawi w Krakowie.

Z życia towarzyskiego We wtorek o godz. 
12. w południe w kościele 00. Jezuitów został za­
warty związek małżeński między Stanisławem hr. 
M y c i e l s k i m ,  doktorem praw, komisarzem powia­
towym i właścicielem dóbr, synem śp. Feliksa i Ro- 
manji z Rutkowskich hr. Myoielskich, z Marją hra­
bianką D e m b i ń s k ą ,  córką śp. Antonego i Lu­
dwiki z hr. Borkowskich hr. Dembińskich.

Orszak ślubny był nader liczny, a bogate stroje 
polskie dodawały mu malowniczego blasku, kościół 
przepełniony był publiczneścią. Druchnami były hra­
bianki Helena Mycielska i Wanda Badenianka, drużbami 
Adam Mycielski i Stanisław (ml.) Stadnicki. Podczas 
mszy przygrywała orkiestra p. Rolla i wykonała 
kilka pięknych utworów, jak „Ave Miria" Gounoda 
i wspaniały marsz Mendelssohna.

Pierwszy toast wniósł ks. Saugus-zko, marszałek 
krajowy, na cześó nowożeńców. „Nie może byó obe- 
jętaem dla marszałka krajowego — mówił książę — 
gdy się kojarzy w kraju młoda para, przynosząca 
ze sobą najpiękniejsze tradycje religijności, patrjo-

tyzmu, poświęcenia dla sprawy publicznej i dobrego 
przechowywania cennego kwiatu, którym jest rodzima 
cywilizacja". Dostojny mowoa prosił młodych małżon­
ków, aby dalej pielęgnowali i rozwijali te wzniosłe 
tradyuje, a życząc im szczęścia na nowej drodze ży­
cia. wzniósł ich zdrowie, które obecni z zapałem 
wychylili.

Po ślubie, babka panny młodej, pam Walerja 
Borkowska, podejmowała licznych gości sutem śnia­
daniem. Do stołu zasiadło osób blisko 80, między 
niemi rodziny Myoielskich, Stadnickich, Skrzyńskich, 
dalej Kazimierzowie i Stanisławowie Badeniowie, Al- 
fredowa Fotooka, Adamowie Krasińscy, Wilhelmowie 
Siemieńscy, Andrzejowie Lubomirsoy, A. Fredrowie, 
Ed. Chołoniewsey, pani Lisicka, pp. Niezabitowscy, 
Antoni Wodzioki, Mieczysław Borkowski, Ludwik 
Wodz’cki, Szeptycki, Oczosalsoy, p. Fedorowicz, 
Z. Dembowscy, p. Tołłoozko itd.

Następnie Franciszek Mycielski, stryj pana mło­
dego, w pięknem i podniosłem przemówieniu wzniósł 
zdrowie rodziny panny młodej i babki jej, hr. Wale- 
rji Borkowskiej.

Stanisław hr. Badani, wzn*ósł toast na oześó 
* rodziny Mycielskich, zażywającej w całej Polsce ogól- 
I nego miru i poważania.

Szereg przemówień zamknął p. Kazimierz Skrzyń­
ski, podnosząc, że fakt to szczególny i gjdny zasta 
nowienia, zo owe tradycyjne „kochajmy się" zyskało 
sobie prawo obywatelstwa i stało się jednym z naj­
silniejszych zwyczajów właśnie w narodzie, w któ­
rym ku końcu zwłaszcza jego politycznego oytu i po 
jego utracie najmniej się naprawdę kochano. MiDeły 
te czasy, kiedy czterech Mycielskich, potomków osta­
tniego wojewody inowrocławskiego, walczyło w sze­
regach polskich, a trzech z nieh znalaz śmierć, 
pełną chwały na polach Rajgrodu i Grochowa! Dziś 
inne warunki i inne zadania, ałuzoa dla Ojczyzny nie 
ustaje nigdy, zmienia się tyko jej rodzaj, dziś może 
on twardszy i cięższy, bo mniej od tamtego świetny 
i bohaterski. Szczęśliwy to i charakterystyczny wy­
padek, źe ten Krakowiak, ten potomek prastarego 
wielkopolskiego rodu, osiada właśnie na Rusi, aby 
tam założyć sobie domowe ognisko.

W imię miłości,0 przyjaźni i patrjotyzmu we­
zwał mówca obecnych do spełnienia tradycyjnego 
toastu, który oparty na tej potiójnej granitowej pod­
stawie staje się dopiero pełnym treści programem 
teraźniejszości i zadatkiem lepszej przyszłości: „Ko­
chajmy się“.

Podczas uczty weselcej nadeszło blisko trzysta 
telegramów ze wszystkich stron Europy. G godzinie 
5. państwo młodzi odjechali osobnym pociągiem dc 
Borynicz.

Slub panny Antoniny Schmi d t ,  z p. Kazimie­
rzem Gozdawa Go s t k o ws k i m,  odbędzie się d. 29. 
bm. o godz. 8. rano w Kościele 00. Bernardynów.

Nekrologja. Bohdan C z a y k o w s k i ,  redakLr 
Stanów, pociósł ciężką stratę przez śmieić ojca b. 
dyrektora baaku rolniczego i obywatela w Slarem 
Mieście. Pogrzeb śp. Michała Dębno Ożarowskiego 
odbył się w niedzielę we Lwowie przy licznym współ­
udziale krewnych i przyjaciół zmarłego. — Mieczy­
sław F r a n k ,  urzędnik kolei państw., zmarł w Kra­
kowie. — Ceoylja hr. P o t o c k a ,  zmarła w War­
szawie, przeżywszy lat 71. Pochodziła ona z linji 
Potoc ich zwanej „Prymasowską r. Złotej Pilawy", 
a była córką śp. Antoniego, jenerała, a potem mar 
szałka szlachty gub. warszawskiej i małżonki jego 
śp. Izabeli z Jelskich,

Kalendarz. Czwartek (27.): Peregryna wyzn. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 51, zachód o 
godzinie 7. minut 1.

Ka l s n d  «-yńli-wflkl. Wolhfl polować na 
cukrze wio 1 głuzioe.

Mianowanie. Prezydjum Krąjowej dyrekcji skarbu 
zamianowało kancelistę Kaspra Baczyńskiego afiojałem 
kancelaryjnym w X klasie rangi.

Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy ś. p. 
Marji Łucji z Iwańskich Ma z e w s k i e j ,  odbędzie 
się w tutejszym kościele katedralnym dnia 28. b. m. 
w piątek o godzinie 11. przed połuduiem, uroczyste 
nabożeństwo żałobne, podozas którego pierwszorzędne 
siły artystyczne naszego miasta wykonają utwory 
najznakomitszych mistrzów, jak Rossini, Pergolese, 
Moniuszko, Gounod i t. p.

Dola komedjopisarza polskiego. Z Krakowa 
pisze nasz stały korespondent (fs) pod datą 25. b. m.: 
Stan zdrowia Józefa B l i z i ń s k i e g o  budzi pbważne 
obawy. Onegdaj wieczorem o godzinie 8. przewie­
ziono ohorego z mieszkania do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny; tu osobiśoie prymarjusz 
oddziała prof. dr O b a 11 ń s k i dokonał wczoraj na 
Blizińskim operacji, po której gorączka się zmniej­
szyła, niestety tylko chwilowo. Dzisiaj wzmogła się 
ona zne-u i stan chorego jest groźuy. To nienbła- 
gana rzeczywistość, ale z drugiej strony bardzo bo 
leśną jest wiadomość, iż chorego przewieść mu s i a n o  
do szpitala. Dokonano togo wozem Towarzystwa ra­
tunkowego. Honorarjum, otrzymane ze Lwowa za 
„Lhwastu, pozwoliło Blizińskiemu czas jakiś leczyć 
się w domu; potem u progu mieszkania zpakumi tego 
polskiego :omedjopisarza stanęło ponure widmo nie­
dostatku-

Wyczerpały się wszystkie środki materjalne i 
pozostała jedyna tylko ucieczka: przewiezienia ciężl o 
chorego do szpitala jako nieunikniona konieczność. 
Wide względów nakazuje n1 taktować jak najmniej 
drastycznie rzeez całą i nje podnosić szczegółów, 
szarpiących serce... O g r a n i c z a m  s i ę  wi ę c  na 
s t w i e r d z e n u  f a k t u  i na y r a ż e n i u  na ­
d z i e i ,  że p r z e c i e ż  z n a j d ą  się ś r o d k i ,  że 
p s wn o  z n a j d z i e  j e s p o ł e c z e ń s t w o  i p r z y j ­
dz i e  z p o m o c ą  J ó z e f o w i  B l i z i ń s k i e  mu i 
j e g o  żonie.  Taka pomoc współbraci i społeczeń­
stwa nie może przynieść ujmy; przeciwnie będzie 
ona wyrazem czci i wdzięczności dla znakomitego 
twórcy najlepszej polskiej komedji „Pana Dama 
zego“. Ale nieehże ten smutny fakt będzie zarazem 
bodźoem do wytrwałej praey dla założycieli „Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy dzień: karzy polskich" i 
ożywienia działalności, tak słabo£jsię zaznaczającej na 
gruncie krakowskim. Czas najwyższy, aby powyżej 
zanotowany fakt był o s t a t n i m  w swoim rodzaju.

Lustracja sądu. W iceprezydent lwowskiej ape­
lacji p. dr. Mniszek Tehorznieki i naczelny prokura­
tor państw a, radca dworu p. Zdański, rozpoczęli 
wczoraj lustrację lwowskiego sądu karnego.

Temperatura. Barometr stoi W mierze. Średnia 
tempeiatura w tym ozauie była -f- 1 6 ’C , najwyższa 
4- 8 0°C., najniższa — 10°C.

Na dziś zapow-Uda stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3); średnia temperatura doby 
podniesie się do -+■ 7PC , niebo będzie lekko zachnr 
rzone, a względna wilgotność powietrza zwiększy się 
do 80 proc.; opad d9tzcz nieznaczny, zresztą po- 
godnie.

0 przechodach w Tatrach ogłasza p. 
Eljasz następujące pismo: Przed kilku dniami czyta­
liśmy wi- domośó, iż rząd węgierski wezwał ks. Ho- 
henloego, aby na zbliżający się sezon letni w Ta 
trach, nie tamował irzeohodu ‘nrjLiom z powodu 
sporu granicznego nad Morskiem Okiem. Wiadomość 
ta potrzebuje wyjaśnienia, bo nieznająoym stosunków

miejscowych zd w«ooy się mogL, że bez tego roz­
porządzenia węgierskiego nawet Morskiego Oka zwi- 
dzaćby nie byłj wolno. Tymczasem to uwzględnienie 
tyezy się tylko chodzenia wscnodnim bokiem tego 
jeziora, gdyż reszta boków jego nie należy do obszaru 
spornego. Byłoby jednak niezmiernie pożądaną rzeczą, 
aby rząd węgierski zniewolił pruskiego maguata do 
otworzenia przejść na niespornem tegoż terytorjum, o 
które oddawna silne czyniło starania Towarzystwo 

węgierskie.
Wschodnie bowiem Tatry dopóki były własnością 

magnata węgierskiego Salomona, stały otworem dla 
turystów wszelkiej narodowości. W nich to leżą owe 
wspaniałe i urocze doliny: Jaworowa, Koperszady 
Jaworzyńskie, Biała Woda, Czeskie, Rówienk', Świ­
atowa itd., przez które wiodą szlaki do głębi Tatr na 
najwyższe szczyty: na Łomnicę, na Lodowy, na 
Garłuohowski, na Ganek, na Wysoką itp. Węgierski 
magnat nawet schronisko dla gości pod Wysoką zbu 
dował, które Prusak zamienił na strażnicę do łapania 
turystów, gdyby się który w zamknięte zakątki Tatr 
odważył puścić. Rządca Hohenlohego wyprawiał bru­
talne sceny różnemi czasy gościom, zabłąkanym 
w Tatry wschodnie, a zwłaszcza polskim turystom. 
Jedno tylko przejście przez Tatry do Węgier zostawił 
wolne, do Szmeksu przez Polski Grzebień. Próbowali 
Prusacy wejście na Rysy od Morskiego Oka utrudnić, 
ale się im nie udało, bo obszar grzbietu tatrzańskiego 
nad Czarnym Stawem nigdy nie należał do dóbr Ja­
worzyńskich, a tern samem ks. Hohenlohs rozporzą­
dzać nim nie mógł.

Przy tej sposobności nie zawadzi przypomnieć 
wszystkim rodakom, rozprawiającym o granicy nad 
Morskiem Okiem, a) że pretensje właściciela dóbr 
Jaworzyńskich dotyczą tak zwanego obszaru spornego 
na powierzchni stoków Żabiego, położonego w 90U 
morgach nad wschodnim brzegiem jeziora; b) źe 
obszar ten nigdy nie był w posiadaniu obeem, opróez 
letnich miesięcy w r. 189l w czasie gwałt wnego 
zajęcia przez słażbę Hohenlohego i żandarmów wę­
gierskich; tS) że obszar ten przy Każdej sprzedaży 
dónr Zakopańskioh bywał do niob wliczanym i przy 
zakupnie tychże n? licytacji publioznej przez hr. 
Wład. Zamoyskiego nie był wydzielonym, ale owszem 
nabywcy przez sąd nowosądecki wraz z całemi do- 
hiam legalnie oddany.

Wzięcie tedy w opiekę turystów tatrzańskich 
przez rząd węgierski przeciw napaściom od pruskiego 
właściciela dóbr, za względność tylko na terytorjum 
państwa węgierskiego rozumieć naieży, bo przecież 
w Galicji rządzi dotychczas rząd austrjacki. (N. 
Befor ).

Kopalnie nafty w Iwoniczu sprzedał dr. Karol 
Lew akowski pewnemu francuskiemu konsorcjum w 
Paryżu, które administrację iej kopalni od dnia 5. 
maja b r. obejmuje.

Egzemina dojrzałości ustne w seminarjach na­
uczycielskich rozpoczynać się będą z końcem bieżące 
go roku szkolnego w następującym porządku:

a) W seminarjach nauczycielskich męskich: w 
Rzeszowie 3. czerwca, w Tarnowie 9. czerwca, w 
Krakowie 20. czerwca, w Tarnopolu 21. czerwca, 
w Stanisławowie 7. lipea, we Lwowie 7. lipca.

b) W seminariach nauczycielskich żeńskich: we 
Lwowie 16. ezerwoa, w Krakowie 16 czerwca, w 
Przemyśla 7. llpea.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. maja 1893 
roku wejdzie w życie nowy urząd pocztowy w Kleozy 
Górnej, powiat Wadowice, ze zwykiym zakresem 
czynności. O Kręg doręczeń tego urzędu stanowić 
będą gminy: Klecza Górna, Barwałd Dolny, Barwałd 
Średni i Łękawica, tudzież obszary dworskie Barwałd 
Średni i Łękawica. Urząd ten otrzyma połączenie 

TH- otm-’ _■ -«»»Łową "A îomooi jazdy posłańcze) obie­
gające.. między WadoWiCanil Mogilanami.

Tarnopolska sprawa. Dowiadujemy się, że 
prokuratorja państwa w Tarnopolu doręczyła już akt 
oskarżenia uwięzionemu w lutym b. r. Antoniemu 
Rudemu, poszlakowanemu o zbrodnię kradzieży go­
tówki, popełnionej w listopadzie 1891 roku na szkodę 
tarnopolskiej kasy oszczędności.

Jest więc nadzieja, że sprawa ta wreszcie jak 
aależy zakończone zostauie.

Nowy statek parowy dla Wisły. Onegdaj prze 
jeżdżali przez Kraków st. radca budownictwa rządo­
wego p. Moraozewski i radea budownictwa rządowego 
p Matula ze Lwowa, udając się do Szczucina, celem 
odbioru nowezo statku parowego, zamówionego przez 
rząd austrjaok Nowy parostatek przeznaczony jest 
dla Krako a i tu będzie pełnił wraz z bojącym uż 
w użyciu parostatkiem „Kraków" służbę około regu­
lacji Visł Nowy statek otrzyma nazwę „Wawel", 
a personal b»ażbowy dl* nieg i jest już przez namie­
stnictwo zorganizowany. Siiatek rozpocznie służbę w 
najbliższym czasie, po zmontowaniu na miejscu.

Pożar. W Delatynie spłonęłi d. 22 bm. kan- 
eelarja przedsiębiorstwa budowy kolei żelazuej (na 
przestrzeni Woronianka) Epstein et Blau. Z wyjątkiem 
rzeczy elewa inżyn'erji Griffla, wszystko uratowano. 
Właścicielka domu została popsrzoną. Delatyn nio ma 
odpowiednich przyrządów ogniowych, ani straży. 
Wszj stko w ogromnym niaporządkn.

„Czy można się uchronić od cholery?" Py­
tanie to było tematem niezmiernie zajmującego wy­
kładu, który w tych dniach wygłosił w Warszawie znany 
bakterjolog pc laki dr. 0. B u j w i d  — jak wiadomo 
mianowany niedawno temu nadzwyczajnym profeso­
rem wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie. Otóż 
dzienniki warszawskie reasumując ostateczne wnioski 
prelegenta, streszczają je w następujący sposób: 
bakterje cholery w stanie s u c h y m  giną prędko; 
zabijają je rozoieńezone kwasy i alkalia, rozcieńczony 
karbol, snblimat itd , wreszcie niszczą je niektóre 
środki odżywcze, jak wino, piws, kwasy roślinne. 
Przez p o w i e t r z e ,  lub przez z e t k r i ę o i e, cho­
lera się nie przenosi, również nie można się zarazić 
ubraniem s u c h c m. Natomiast zarazić się najłatwiej 
w o d ą  zanieczyszczoną, wydzielinami chorych i za­
wilgoconą bielizną. Odpowiadając wreszcie bezpośre­
dnio na pytan.e, zazaaozone w tytule odczy tu dr, 
Bujwid powiada: Cholery unikniemy, jeżeli będziemy 
unikali p o k a r m i  i n a p o j ó w, pochodzących 
z miejsc z a r a ż o n y c h .  Niewątpliwie ru , nę za, 
ciasnota, wreszcie złe odżywiani i zaburzenia w tra 
wieniu, oiaz zmęozsnie fizyczne i umysłowe mogą 
uspo.-obić jednostki, ale same przez się objawów cho­
lery nie wywołają.

Wszyscy oficsrowis sztabowi nadreńskiego 
pułku artylerji pieszej nr. 8, stojącego w Metzu, zo­
stali uwolnieni od służby.

0 stanie  ̂ zdrowia ks. Bismarka donoszą ńa 
podstawie wyjaśnień przybocznego lekarza księcia, 
dra S c h we n i :  ge r a ,  oo następuje: Książę cierpiał 
na zwykły kaszel kataralny, który po zarządzeniu 
stosownych środków, rychło ustąnił. — UbiegŁ je­
dnak zima dała się księciu mocne we znaki. W 6ty- 
cznin wystąpiło u niego w lewej nodze dewne cier­
pienie, zmalenie żył, do którego przyłączyło się nie­
bawem i zapalenie oka. Posłuszny radom swego 
lekarza, książę przebył chorobę chodząc i obecnie ma 
się już wcale dobrze.

Demonstracja. Jak już doniosły depesze, urza. 
dzili irjdentyśei w Tryeśoib d. 24. bm. demonstrację 
Obeonie otrzymujemy w tej sprawie nowe szczegół)

Widownią demonstracji był Teatro Politeamo, 
w którym wymienionego dnia wieczorem dawano 
„Braci Rautzau". Owoż po trzecim akcie powstał 
piekielny hałas, przygłuszający muzykę Publiczność 
gwałtownie domagała się królewskiego hymnu wło­
skiego i zasypała proscenium margerjtkami, co tutaj 
uchodzi za demonstrację polityczną, margerytki bo­
wiem są ulubionym kwiatem królowej włoskiej. Po­
licja przerwahi przedstawienie i opróżniła amfi­
teatr.

Z jarmarku lipskiego. Według nadchodzących 
wiadomości, zjazd kupców zagranicznych na towary 
futrza e jest bardzo znaczny. Przyjechało wielu ta­
kich, którzy dawniej na jarmarku nie bywali. Podaż 
futer europejskich silna i zawarto już wiele transakcyj. 
Za lisy pospolite żądają po 5*/a marek, cena po któ­
rej dużo kupiono. Śzwajcarskie kuny kamionki sprze­
dawano po 11 marek, mniej dobre gatunki po 9 do 
10 marek. Kuny leśne znajdowały kupców po 8 do 
10 ‘/a marek. Niezwykły popyt jest na ozarne koty 
i wydry. Z futer amerykańskich żądają przedewszy- 
stkiem nurków i skunksów.

Wyścig pieszy między Paryżem a fleinrs.
Dwóch dzielnych młodzieńców zamierza odbyć wy 
ścig pieszy między Paryżem a Reims (odległość 172 
kilometry), niosąc na barkach swoich ciężar 100 kilo.

Pierwszym z nich jest niejaki Jules Goehard, 
przezwany Juljusen 26 letni, posiadający medal sre­
brny za pieszy wyścig, 26 marca br., w przeciągu 
10 godzin, między Epernay a Reims.

Drugim jest Leon Certeani, pracownik tkacki, 
36-letni. Wykonał on ten sam wyścig w przeciągu 
godzin 12 min. 35.

Coehard i Certeani posłali wezwania do przyję­
cia udziału dwóm wytrawnym siłaozom: LabasVnri i 
Bourbon’owi, którzy — jak wiadomo — brał’- udział 
w wycieczce między Paryżem a Corbeil, rówo'eż z 
ciężarem na plecach wagi 100 kilo.

Odkrycie astronomiczne. Ostatni numer Jour­
nal de Kiel, organr astronomji wszechświatowej, do­
nosi, że w ciągu marca poczyniono 12 odkryć no­
wych płanet. Dziesięć z nich ndało się odnaleźć 
Francuzowi Charlois w obssrwatorjum nioejskiem, 
dwa zaś odkrycia winne eą niejakiemu Woifewi z 
Heidelbergu. Alfabet rzymski, użyty do oznaczenia 
małych płanet, odkiytyoł od 1. stycznia, i który — 
iak sądzono — wystarczy na rok cały, już się wy­
czerpuje, gdyś astronomi doszli do litery X w siągn 
3 miesięcy. System zatem nie wystarcza, ilość od­
kryć dokonanych przeszła wszelkie oczekiwania. — 
Uczeni niezmiernie są zajęci nowemi temi odkryciami. 
Każda z nowych płanet wymaga szybkiego obraoho- 
wania i oznaczenia drogi s rej, a także klasyfikacji.

Pożar i pięć ofiar. W Nowo Mińska straszny 
wypadek zdarzył się w tych doiaeh. O godz. 3 m. 
30 rano wybuchł pożar w drewnianym duma przy 
ul. Kałuszyńskiej, na faojatach którego mieóoiły się 
dwie rodziny żydowskie, jedna złożona z 5, draga 
z 4 osób. Płomienie tak gwałtownie objęły cały bu­
dynek. iż jedna ze rspomnhnych rodzin, złożona 
z 5 osób, niezdążywszy noiec, znalazła śmieró w pło­
mieniach. Ciała ich przeaacawiają jedną zwęgloną 
masę. Draga rodzina ocalała, ratując się ueieci ą 
przez okno.

Kry Oliłia. Donoszą z Paryża: I tu już zaczy­
nają przepowiadać rychły powrót krynoliny do wła­
dzy w królestwie mody. Właściwie w salonach mo­
wa nie o krynol nie, lecz o osobliwej komplikacji 
spodnie i halek, którsby podtrzymywały suknię i 
czyniły ją bufiastą, zamiast spodnio dotychczasowych, 
obcisłych i często do ostatecznej oboisłości, jak wia­
domo, doprowadzan,eh. Ale kombinacja taka, do­
stępna dla swojej drożyzny aiewiol wybranym, ze 
stępowana będzie z pewnaNfi, jeśli ta moda nadej­
dzie, przez krynolinę n ty*’ , co nie mając dośó pie­
niędzy, zechcą byt w zgodzie z duchem czasu.

4* Or. Zygmunt Rieger, znany lekarz tutejszy, 
b. prezes Towarzystwa lekarskiego, radca zdrowia, 
lekarz zdrojowy w Lubieniu, zm arł wczoraj po *rzy- 
dniowej chorobie na zapalenie płuc w sile uieku. 
Wiadomość ta niezawodnie wywołała szczery żal w 
szerok!ch Kołach towarzystwa, gdyż zmarły odzna 
ezał się zacnością i prawością charakteru. Jako czło­
nek wielu towarzystw, pracował szczerze dla społe­
czeństwa, któremu niósł zawsze chętnie swą pomoc 
lekarską i serdeczną radę.

Z korpusu weteranów wojskowych Członka­
mi honorowymi korpusu zamianowani zostali: Hob-
garski Tybercjusz, radca magistratu, radni miejscy: 
Getritz Aleksander, Gołąb Andrzej, Marschall Fran­
ciszek Ksawery, NiemczynousLl Stanisław, Rewako 
wicz Henryk, Walichiewicz Michał, oraz ks Babsi 
Piotr, superior 00. Jezuitów. _ ,

prostowanie. W numerze 114. Dsiennika 
Polskiego na trzeolej stronie w trzeciej szpalcie za- 
szls pomy łka druk r w mianowan ach inspektoiów i 
tak: zamiast Jan Le ka (dla powiatn gorlickiego 
i grybowskiego), powinno byc Jan O iej k a.

— -°oŁ ------
W a l n e  z g r o m s d i e n l e  czimków Towarzystwa 

muzyl-i instrumentalnej „Harmonia" odbeJ -~  się w uis- 
dzielę' 7. maja b. r , o godzinie 3. popołudniu w sali 
ratuszowej.

Raut dziennikarski.
Winniśmy czytelnikom naszym podać dalszy 

ciąg relacji z zabawy, która na długo pozostanie 
w pamięci uczestników.

W „żółtym salonie" otoczyli nasi kompozy- 
t o r o w i e  j e d y n y  w  sw o ln i  rodzaju turniej. Czy­
telnikom naszym znany jest program tych zapa­
sów. Poprzedził je występ „Lutni," w którym 
p. S a c k  solowym swym śoiewem świetny od­
niósł sukces. Następnie p. W o l f e t h a l  piękną 
grą na skrzypcach wprawił słuchaczy w en­
tuzjazm. We właściwym turnieju o nagrodę kon­
kursową wzięli udział sami dobrze znajomi: pp. 
S o ł t y s ,  N i e w i a d o m s k i ,  N e u f a a u s e r ,  
S ł o m k o w s k i ,  J a r e c k i .  Każdą z piosnek, 
specjalnie na ten konkurs skomponowanych, 
przyjmowano hucznymi oklaskami. To też komi­
tet pań, którym poruczono rozstrzy gnięcie spra- i
wy, znaiazł się w niemałym kłopocie. Wy- j.
bm  ł z niego dzięki wrodzonemu płci pięknej J
B p  ryto* i, wyznaczając wszystkim konkurentom 
per manus hr. Badeniowej nagrody w postaci bu- i
kietów. i.

*
Produkcje w wielkiej sali odbyły się śoiślo 

wedle programu. Tak muzyka 30- pułku pie­
choty, pod umiejętną batutą p. Roli jak  naszi 
lwowska „Harmonja" spełniały swoje zadanie 
znakomicie.

Duet humorystyczny p. p. Jerzyny i Zegar- 
kowskiego wypadł bardzo dobrze, a wykonawcy 1>
zyskali sobie ogólny poklask.

Wielkiem powodzeniem cieszyło się również 
i „Echo", sympatyczne towarzystwo śpiewaków, 
które nie mało przyczyniło się do urozmaicenia 
zabawy. — Za monolog z „Don Carlosa11 zyskał 
p. Skalski zasłużone oklaski.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; ulica Halicka 1. 11 

KRAKÓW. Sukiennice 1. 20 CZERN10WCE Rynek 1. 2.

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to,
W Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną^/Y * -- n __ 4„1____ _ on nć mAVaMn»A 1 mi KA miwyszczególni' — Cena flakonu mniejszego 80 et„ większego 1 zł. 50 s t

(IZ\HI\niezawodny środek na wygu­
bienie nagniotków.

Pudełko 40 o t *
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Z niecierpliwości, oczekiwany byi żyw i 
dziennik: Na Rancie* i nie zawiódł aadziei 
Artyści lwowskiej sceny pp. Walewski, Wołow­
ski, Kiczman, Chmieliński, Feldman, Traprao. 
Wysocki i Gąsiński zbierali snte oklaski za 
wygłoszone „artykuły“.

Niespodzianką było nkazanie się słów do 
piero co na estradzie słyszanych, w druku. 
Za 20 ct. można było mieć wszystkie wybryki 
dobregi hnmorn, wygłoszone przed chwilą. — 
Jednodniówka cieszyła Bię szalonym popy­
tem, szczególniej protegowały ją  nasze pani 3, 
prócz jednej, uroczej i powabnej, jak 
lilja, która nawet pod groźbą „wydrukowania 
swego nazwiska" w dzienniku nie chciała za 
nic w świecie wziąć jednodniówk' do ręki. 
Czyżby to pismo było tak złem ? Nie! —
Pani Z. Z. skaprysiła.. na chwilkę

Osób na raucie około dwÓCłl tysięcy: rapre 
zentowane są wszystkie sfery naszego społeczeń­
stwa. Na p i e r w s z y m  d z i e n n i k a r s k i m  
r a u c i e we Lwowie obecnym był Tout le monde: 
J. E. marszałek krajowy ks. Eustachy Sanguszko, 
J. E . namiestnik hr. Kazimierz Badeni z żoną 
i córką; księstwo Andrzejowie Lubomirscy, hr. 
Mycielski z córką; hr. Wilhelm Lewicki-Sie- 
mieński z rodziną, Ludwik hr. Wodzioki, posło­
wie August OaraysRi, hr. Józef Męcićski, Wiktor 
dr. Wł. Kozłowsk', dr. F. Weigel, dr. Adam 
Asnyk, wiceprezes tow. dziennikarzy; hr Jan 
Stadnicki, Sękowski i wielu innych; dalej hr. 
Emil Potocki, S. Niezabitowski, prof. Janowicz, 
prof. Danikov"ski, Adam Krechowii cki z rodzi­
ną, K. Skrzyński, prezydent wyższego sądu kraj. 
Simonowioz z żoną, prezydenci sądów krajowych 
pp. Piątkowski i Białoskórski, radcy miejscy Mi­
chalski, Barda^z, Byk, Schayer, ayrektor wysta­
wy krajowej dr. Marchwicki, dyrektor banka 
Zgórski i wiele, bardzo wiele innych esób, które 
nam raczą darować, ze nazwisk ich nie uir-e- 
szczamy, lecz trudno spamiętać wszystkich. Wszak­
że biletów sprzedano około d w ó c h  tysięcy

Osobna dziękczynna wzmianka należy się 
p W e r n e r e w e j .  Zawsze chętna do ofiarnej 
pracy dla dobra ogółu, rozwinęła całą swą ener­
gię, aby rautowi „ D z i e n n i k a r z y  P o l s k i c h "  
nadać tę świetność, jakiej spodziewali się po nim 
wszyscy, co pospieszyli pod Bztandar wspaniałej

Trzeba było y dzieć p Wernerową, jak 
w dnia, poprzedzającym raut, krząta !r się od 
wczesnego rana przy urządzeniu bufetu, jak aa 
stępnie wieczorem, gdy wszyscy szukali jeno 
przyjemności, czuwała niestrudzenie nad tern, 
aby, skoro nadejdzie pora wyznaczona do wie­
czerzy, zadowolić słnezne wymagania gości żą­
dnych pokrzepienia.

Do samego też końca rautu widzieliśmy p. 
Wernerową, nwijającą się wśród stołów, które 
obsiedli ci, co w pierwszej chwili nie mogli się 
docisnąć do bnfetu.

Sądzimy, że spełniam prosty tylso ODOwią- 
zek, oddając na tom miejsca dobrze zasłażony 
hołd niesDcżytej w ytrw ałości i energji pani Wer
nero we j. . .

Raut w ogóle wypadł świetnie, jak się tego 
zresztą spodziewać należało. Wszak b to po raz 
pierwszy w życia galicyjscy dziennikarze „we­
szli w świat".

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Driś we czwartek przedstawienie rozpoczr’0 „Pożar 
w JromedJ. w 'i rs tc tT  T. isarrier a ;
zakończy po raz pierwszy „Pajace", opera w 2. 
aktach z prologiem, słc a i muzyka Leoncavalla, 
w tłumaczeniu A Kiozmana; jutro w piątek po raz 
trzeci „Prawa serca*, sztuka w 4. aktach Kazi­
mierza Zalews-i. go.

„Watażka", dramat w 3. aktach, a 4. odsło­
nach Aurelego Urbańskiego, (drukowany w swoim 
czasie w Dzienniku Polskim), odegrany zostanie 
w najbliższym ozasie na soenie teatru hr. Skaibka. 
Próby czytane odbywają się już od dwóch dni, a 
dyrekcja ze swej strony ozyni przygotowania do 
świetnego przedstawieni tej pięknej rzeozy. Dodać 
należy, że na tle dziejowem z czasów Stanisława 
Amgnsta rozgrywa się kwestja do dziś dnia pełna 
żywotności.

„Kurs nauki języka po'8kiapo* dla klasy II. 
i III. do użytku głuchoniemych, wydał p. Au'oni 
Me j b a u m,  nauozyoiel lwowskiego zakładu głuoho- 
niemyoh. Pozostaw ająo ocenę fachowym kołom, no­
tujemy z uznaniem wyjście tego pożytecznego 
dzieła.

„Sylwan", zeszyt nowy wyszedł i zawiera: 
O pielęgnowanin piękna w leśnict ;ie, napisał A. S. ; 
Błędne drogi, nap sał Herman Scheuring; Bezpie­
czeństwo i przeciąg Bzasu dla rkładu kap*tału, jako 
wyznaczniki w/sokośei stopy piooentowej, napisał 
Robert Rittmeyer (ciąg dalszy) ; Wiadomośoi biblio­
graficzne i r- 1892 (oiąg dalszy); Recenzje i spra­
wozdania literackie. jngres austrjaokich leśników 

r. 1893; Rozmaitości: Z wyiKrim gal. Tow. leśne­
go; ̂ Nekrologja; Korespondencja redakcji.

„PRAWA SERCA.
S~tuka K . Zalewskiego w 4 aktach.

Dobrze to czasem, „z powoda braku miej­
sca*, spóźnić się z oceną nowego utworu sceni­
cznego — dobrze, choćby dlatego, że się nie 
pisze pod świeżem wrażeniem, a ma się przed 
sobą już i sąd innych. Koledzy nasi wydali już 
swój sąd o nowym utworze Zalewskiego — sąd, 
w ogóle biorąc, przychylny, ale i tu różnica zdań 
wystąpiły jaskrawo. I  tak n. p. czytamy w je- 
dnem sprawozdania: „ Prawa serca" są dla dra 
matycznej literatury naszej znakomitym naby­
tkiem, a w dziele 6cemcznem K. Zalewskiego 
r.owym tytułem do uznania i zasług. Przedsta 
vrienie wczorajsze — gdyby nie niektóre pan ę- 
c iowe braki — byłoby bez zarzutu ■ itd.

Zupełnie inaczej zapatruje się inny z piszą 
i-ych kolegów, twierdząc, że: „tabała sztuki nic 
i-jst wcale zajmnjącą i nie budzi zgoła żadnego 
i ateresu — słaba ta sztuka straciło leszcze bar- 
dBO na scenie lwowskiej w skutek fałszywego 
rozdania ról"... Po przeczytaniu tych tak ró- 
i.nyol sądów, musi się pomyśleć „ masz tobie i 
formułować swój sąd dla siebie. Kto był na 
t>-,tnce Zalewskiego, ten, byó może, dopatrzy w 

orwszym sądzie za wiele entuzjazmu, ule w 
■ugim to już dla każdego, “no  tylko zna utwory 

.-ale* skiego, widoczna jest iaksś nieusprawiedli­
wiona ostrość i gorycz. Pomin_o bowiem w szy­
tki ego coDy „Prawom serca zarztrić  można, 

niepodobna mówić o utworze Zalewski go tak. 
iak ta uczynił autor cytowanej powyżej drugiej 
iscenzji.

Była to „jakaś .„fatalność". — spowodowana 
może tem, źe sztuka Zalewskiego, grana właśnie 
pa naszej scenie, :ćst trzynasty z rzędu, a wia­
domo, że „trzyna»ika“, to cyfra „fatalna*. O ile 
nas bowiem pamięć -nie myli, z utworów p. K. 
Zalewskiego gr„ ne były dotychczas na naszej 
scenie: Przed ślubem, Z postępem, Złe ziarno, 
Foscarini, Spudłowali, Artykuł 264, Dama tre 
flowa, Pani podkomorzyna, Górą nasi, Friebe, 
Małżeństwo Apfel i Oj, mężczyźni, mężczyźni — 
sama cały tu rn , a fatalna trzynastka wypada 
na „Prawa se^ca"..,

Ale dajmy pokuj domysłom i przejdźmy do 
wrażeń. Owoż — zdaniem naszem — sztuka Za­
lewskiego iest rzeczą niepospolitej wartości; nie 
stawiamy jei w rzędzie najlepszych prac Zale­
wskiego, ale w aażdym razie zaliczyć ją wy­
pada do rejestru tych nielicznych nowszych sztuk 
oryginalnych, Któro powinny się znaleźć w re- 
nertoarzn każdej polskiej sceny. Jeżeli czem 
grzeszy ten ntwór, to brakiem akcji, brakiem 
czynu, akcja bowiem tonie w przydługich tyra­
dach. Treść prosta i zwykła.

.Szlachcic Wirski nieszczęśliwym zbiegiem 
okoliczności n trauł majątek, który nabył Wermer, 
spekulant, ale widocznie człowiek poczciwy. 
W chwili, gdy się akcja rozpoczyna, obaj juz nie 
żyją Fabrykę W ernera prowadzi bratanek Leo­
pold na rzecz córki Anety, syn Wirskiego Hen­
ryk pracuje w fabryce, a przy nim żyje ukocha­
na jego siostra Ludwika.

Pomiędzy Leopoldem a Ludwikę w zupeł­
nej tajemnicy zawiązuje się stosunek, który mniej 
ma cech miłości — więcej, namiętność .udwi- 
i.o oddaje mtr sie znpeło s — baz rachuby, bez 
widoków małżeństw:- Brat jej zajęty docieka 
niem środków chemicznych, które mają ma za­
pewnić miljony, a wraz z niemi odzyskanie, ma­
jątku n r  widzi tego, nie widia nawet w chwili, 
gdy Bię zbliża katastrofa.jKatastrofą tą jest malżeń 
stwo Leopolda z Anetą — Leopold przelał całą 
swą namiętność na Ludwikę, Anety nie kocha, 
żeni się z aią dla pozycji, dla majątku w na­
dziei, że Ludwika i nadal przy nim zostanie. A le 
Ludwik . rozumio nareszcie całą svą hańbę z 
energją iście kobiecą szuka stanowiska w nauce, 
ażeby niebawem zasłynąć jako lekarz. W tej 
fnnkcji opiekuje się swym bratem którego umysł 
zbłąkał się w mfljónow eh marzeniach i córką 
Leopolda i Anety. Leopold pragnie się zbliżyć 
do Ludwiki, pragnie szczęścia, które porzucił dla 
pieniędzy ale Ludwika umie utrzymać go na 
wodzy. Leopold widząc jwc życie złamane po- 
tanawia skończyć z niem i to w chwil gdy 

brat Ludwiki odayskuje przytomność i godzi na 
jego życie, aby pomścić hańbę siostry. Umiera z 
zimną krwią, przesycony życ em złamany pra­
wami serca!

Gzy istotnie prawami serca?
Zdaniem naszem nie, pomimo, ie  autor tego 

chce Koniecznie, pomimo, iż wkłaaa mu to w 
usta. To nie pi wa serca, J e  prawa namiętno­
ści sprowadzają katastrofę, Leopold ginie nia dla 
tego, że jie  może kochać Ludwiki, a, źe nie 
może jej daiej posiadać. W każdym razie, jak ­
kolwiek się na to zapatrywać będziemy, mnsimy 
przyznać, że obraz kreślony jest prawdziwie i po 
mistrzowska — żadna postać nie jest zbytecz1 j, 
każda ma swe właśoiwe w całej grapie miejsce.

W  przeciwstawienia do namiętności Leopol­
da, spotykamy spokojną a silną miłość Trasza- 
ka tu są prawa serc i pra ra w znaczeniu swej 
istoty, gdyż tamto jest chyba „bezprawiem ser­
ca". Ten Traszak jest postacią nader pięknie 
i wyraziście kreśloną pełną togo prawdziwego 
życia, które w postać sceutczną tylko wielki ta­
lent tchnąć może.

Świetnie narysowaną jest sylwetka Poraj- 
ftkiego, człowieka żyj ,cego nie sercem, nie mó­
zgiem, nie nerwami ale żołądkiem, pamiętającego 
tylko o sobie i przypominającego siebie co chwila 
w włańciwem miejsc: Również tło obrazn jest
bardzo ndatnie malowane, szczególnie akt pier­
wszy robi wielkie wrażenie.

Artyści nasi wywiązał* ai^ świetnie ze swe­
go zadania. Wyśmienitym Leopoldem był p 
Ż e l a z o w s k i ,  pełnym prawdy Porajakim p. 
F i s z e r ,  a p. C h m i e l i ń s k i  jako Henryk 
znów dał nam jedną z wybornych swych ról. 
Pięknej całości dopełniali pp Ż e l a z o w s k a ,  
S t a c h o w i c z ,  O t r-o m b o w ,,, W o l e ń s k i ,  
T r a p  s i o ,  W y s o c k i  i D ę b i c ’ ' Drobne 
usterk. rezyserji na pi .rwszem przedstawienia, 
na drągiem się nie powtórzyły. Publiczność ze­
brana licznia oklaskiwał" artystów.

Ostatnie wiadomości.
W  Warsz. Dn&eton czytamy: „Ponieważ 

duchowieństwo rzymsko katolickie w Rosji nie 
ma bezpośredniego stosunku z papieżem, lub 
kancelarją papieską, prze ;o obecnie dla legal­
nego pośredniczenia w takich stosunkach przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych w departa­
mencie spraw duchownych obcych wyznań usta­
nowiona będzie posada „ajenta duchownego* 
(agent fr.clesiastisąue) w R-vmie. Pensja takiego 
ajenta eznaczona jest na 1 ,50® rubli w złocie 
rocznie “ ______

Stan carskiego syna, w. ks. Jerzego — j-k  
donoszą s Liwadji — znowu pogorszył się zna 
ornie. Jak  wiadomo — ks. Jerzy jest od dłuż 
szego jnż czasu piersiowo chory.

Nowoje Wremia poświecą artykuł wyk i 
zaniu konieczności religijnego połączenia Abi 
synji (!) z Rosją. Tylat. potęga prawosławna 
może w Abisynji posiadać stały wpły- , Now. 
Wremia zwraea się w końca do Francji z uwa­
gą, iż leży w interesie Rrzeczypospolitej, aby 
przez odstąpienie Roiiji protektoratu nad częścią 
swoich terytorjów, pomogła zaprzy^źoionemu 
narodowi do usadowienia się na poładnie od 
Egiptu.

W Oraedaninie znajdujemy następującą ko­
respondencję od Rosjanina, którą powtarzamy 
bez komentarzy:

„TO Sandomierza znajduje się znakomity, 
staroświecki budynek, ratasz, z czasów Fazimie 
rna Wielkiego. Rysunek tego budynku, z basztą 
i herbem nr usta, t. j. orłem, mającym na pier­
siach wizerunek Marji Panny, był niejednokro­
tnie zamieszczony w czasopismach. Ten ho.b 
był przymocowany na pręeie żelaznym, jako 
chorągiewką. F rzez sto lat panowania Rosji 
w Królestwie nikt nie myślał pozoawić miasta 
tego zabytku. Podczas „buntu*, jenerał Balie- i 
gardę chcia go zdjąć, myśląc, .ze to herb KrO 
lestwa Polskiego, ale przekonawszy się z miej- ' 
skich dokumentów, że tak nie jest, dał mc *j»o

KÓj a o. gubernator Annczyn kazał nawet cho­
rągiewkę naprawić, bo groziut ipadkiem. Kilkę 
lat temtl naczelnik żandarmów Menar zażądał 
od naczelnika powiatu Nowickiego, by herb 
zdjęto, ale kiedy Nowicki go .przekonał na za 
ladzie dokumentów, że to herb miasta, sprawę 
tę zawiesił.

Tymczasem miejscowy nzczelnik straży 
z.emskiej, p. Kumanskij, w porozumieniu z pre­
zydentem miasta p. Semioiaowym, chcąc snać 
wykazać swoją gorliwość, obiecał wielką nagro­
dę tema, kto zdejmie ów herb; lecz w przeciąga 
pół roku żaden z rzemieślników a nawet rosyj­
skich żołnierzy traży granicznej nie zgodził się 
na to. Nareszci s 14. kwietnia najęty więzienny 
areoztant zrzucił z wieży ten herb mimo święte­
go na nim obraza, ka wielkiemu obarzenia całej 
zebranej rosyjskiej, polskiej a nawet żydowskiej 
publiczności; herb został odniesiony do koszar 
sandomierskiej pogranicznej straży."

Do N-. W. Tagblatt telografają z Belgra­
du : Podczas przyjęcia deputacji uniwersytetu 
tutejszego zwrócił się król Aleksander do libe­
ralnego prof Panty Sraezkowieza, znanego ze 
swego przywiązania do dynastji, z nt stępujące 
mi ołowy: „Manifest partji liberalnej jest pier 
wszą enuncjacją, w której nie ma nawet wzmian­
ki o dynastji". Na to odparł zagadnięty: „Ró
wniefc proklamacja w król. mości była pierwszą, 
y. kiórej odtrącono jeayne stronnictwo, ideniyfi 
kujące się ze sprawą dyrastji".

Do Pol. Corr. donoszą ze Sztokholmu : 
Z przybyciem króla O A ara II do Chrystjai i 
konflikt z Norwegją wszedł w ostrą fazę. Po 
dymisji Steena powierzy król utworzenie nowego 
gabinetu zapewne Stanguw lab Motsfeldtowi. 
Przypuszczać należy, ite nowy rząd nie otrzyma 
w Storthingn większości, a wówczas z przesile­
nia wyniązać się może poważny konstytucyjny 
zatarg. W  nltraradykalnych kotach norweg- 
skich panuje niezaprzecienie wprost rewelacyjny 
nastrój. _____ ■.

Policja belgradzka wyKryta, ze fatsisywa po­
głoskę o z ł  lacnn na króli rozszerzył rosyjski 
ajent .U s e .'a c ,  którego też za to wydalono 
z całoj Serbji.

Jenerał gubernator finlandzki ogłosił rozpo­
rządzenie. zawierające ostre napomnienie za ar- 
Łpkuł, pomieszczony nieiawno w dziennikach 
finlandzkich, w którym występowano przeciw 
władzy monarszej i kościołowi prawosławnemu 
Rozporządzenie kończy się zwrotem do redakto­
rów j-grożącym użyciem środków karnych w ra­
zie powtórzenia sie podobnych wykroczeń.

Mimo zaciętej opozycji, mimo wieści, iż w 
samym obozie rządowym pannje niezgoda, mimo 
gróźb i wrzasków rewolucyjnych protestantów w 
I ster — bil samorządn irlandzkiego został n- 
ekwalony w drągiem czytaniu większością 43 
głosów. Szczegółowe obrady nad bilem rozpo­
czną się — według zapowiedzi Gladstone’a — 
4. maja, a w połowie tego miesiąca nchwalone 
już prawo samorządu irlandzkiego przejdzie do 
izby lordów. Z góry wiadomo, że izba ta odczuci 
je z całą stanowczością. Zwykły w takich ra ­
zach porządek nakazuje rządowi, albo całKiem 
zaniechać projektu, albo prsedstawić go izbie 
gmin do powtórnej nchwały poczem ta historja 
w izbie lordów może się powtórzyć . 'ak w" nie­
skończoność. Jest jednak inne, a bardzo ostre 
wyjście, do którego zamierza uciec fcię Gladstom. 
Mianowicie postanowił on odwołać sie do narodu 
ze skargą na lordów, jeśli oni projekt irlandiski 
odrzucą, a uczyni to w ten sposób, że rozwiąże 
parlament i rozpisie wybory do nowego pod 
hasłem reformy dziedzicznej i«by panów na izbę 
senatorską, wybieraną przez hinbstwa, jak we 
Francji jest wybierana przez rudy departamen­
talne. W s połeczeństwie angielskiem, które się 
coraz bard-iej demokratyzuje, hasło to bardzo 
sii podoba, a wię Gladstone udobędzie silniejszą 
jeszcze większość i san sn, śm iecia iibę lordów, 
której zdzwna nienawidzi. Gortrją aię tedy ogro­
mne przewroty, a w nich szanse torysowskie są 
tak maie, ze nie pozostaje nic innego, jak chwy­
cić się ostatecznośoi. Więc ogłosili oni taką 
teorję: „Każdy gabinet wspólnie z parlamentem 
ma prawo rządzie krajem tylko na podstawie 
istniejących nstaw, jeśli zamierza zmienić ja 
yj ten Bposób, Aby się państwo przeistoczyło, to 
naród może wypowiedzieć mu posłuszeństwo i 
walczyć t nim, jak z obcym wrogiem. Teorja ta 
jest wielca niebezpieczna, ho wprowadzona w 
regułę, na zawsze uz :ęzi rozwój społecznego ży­
cia. Torysi jednak o to nie dbają, bo im jedy­
nie o to chodsi, aby złamać Gladstone’a

'I biegramy „Dziennika PoisKiego.'
Berlin 26. kwietnia. A h l w a r d t  przedło­

żywszy zapowiedziane akta, udowodnił, że Bleich- 
roeder i inni żydowscy bankierzy przy pomoc 
rządn skradli kilkaset miljonów, a najwięcej w 
tem zawinił M i q n e 1.

Posłowie H o r o w i t z  i M n n c k e l  dooo- 
magf1! Mi q u e 1 o w , a B e n n i n g s e n  ofrzy 
mał od S t r o u s b e i  g a  grubą sumę.

K o r w i t s  powołuje Bię na to, że sąd uznał 
Ahlwardia za profasyjnego oszczercę.

M i q u e 1 ośw.adcza, że Ahlncrdtowi od­
powiada tylko ze wrględn na jego mandat po­
selski, chociaż jest mu to wsirętnem i zbija twier 
dżemu Ahiyarata. Ahlwardt twierdzi, ze tylko 
dzięki zręczności wymienionych domów sankier- 
skich ndało się uratować wiele niemieckiego 
kapitała.

M a l t z a h ń  konstatuje, że Ahlwardt co do 
zarządn funduszem inwalidów nie przedłożył ża­
dnego aktu

R i c h t e r  i R i c k e r t  w najostrzejszych 
słowach zarzucają Ahlwardtowi oszczerstwo.

Kiedy daiej Ahlwardt zarzucił Benrgsenowi 
ze kolej, której jest prezydentem poprowadził na 
bezdroże, by przecinała jego dobra, powstał nie­
słychany wrzask i krzyki.: „łotr pracz! zrzuć­
cie go z trybuny! itd.

A n i  w a r iit,  otoczony ze wszystkich stron, 
schodzi z trybuny, wołając ze spokojem, iż 
oczekuje dalszej W alki. Wreszcie przyrzeka 
Ahlwardt przedłożenie dalszych jeszcze do- 
rodów.

Komisja na przjssły  tydzień o tych aktach 
mu zdać sprawozdanie. - - -

Rzym 26 kwietnia. Wspaniały ,urniej z a 
działem kilkuset osól zakończył szereg uro

Z L  50 .000
d o  w y g r a n i a  j u ż  5 , M a j u

Pramesą na los kredyt, ziemski
ty lk o  z a  1 mł. i  5 0  ct.

Cessrz Wilhelm przyjmował dziś deputację 
kolonji niemieckiej. Mówiąc o niemieckich budo­
wlach, rzekł cesarz, żo architekci berlińscy stn- 
djować i naśladować powinni budowle rzymskie. 
Berlin jest stolicą potworności arebitektori 
czE.ych.

Król f l u m b e r t dał pół miljona franków 
na zakład dobroczynny dlt dzieci robotników, 
którzy padną ofiarą nieszczęśliwych wypadków.

Cesarz W i l h e l m  nadał kardynałowi R a m ­
po 11 a wysoki order.

Londyn 26. kwietnia. Depntacja prowincji 
U I s t e r  oświ.dczyła lordmajorowi, że lndność 
nlsterska .nie pragnie) bynajmniej irlandzkiego 
parlamentu w Dublinie, — W obawie przed 
wojną domową cała młodzież ćwiczoną będzie 
do walki, a jeżeli przyjdzie do wojny domowej, 
niechaj przelana krew spadnie na Gladstone’a i 
Mcrley’a.

Belgrad 26. kwietnia. Natalja przybyła do 
Bnkaresztn w gościnę do żony p. Katargi.

Paryż 26. kwietnia. Po otwarcia oba izb 
w senacie wywiązała się dyskusja nad sprawą 
ułaskawieni ijwynalazcy melinitn. Dzienniki twier­
dziły, że T u r p i n a  skazano za sprzedaż wy­
nalazku obcym mocarstwom, gdy F r e y c i n e t  
w rzeczywistości sam wynalazkiem frymarczvł 
Po ukazanie się tych artykułów, Turpina uła­
skawiono, a minister sprawiedliwości twibrdzi, że 
ułaskawienie było dawno postanowionem i że w 
ministerstwie wojny uie było żadnej nieprawi­
dłowości.

W ie d e ia  26, kwietnia. Zmarł tntaj prefes r  i dy­
rektor ofptalmologieznego instytutu Hans K u n d r  t l

W i» i le ń  26 kwietnia, „Neues Wien. Tagblatt* 
dono i z Chicago, że spłonął tam olbrzymi teatr roz­
maitości Trocadero. przyczem zginęło kilka osób.

W i e d e ń  i 6 kwietnia. Wczoraj po amkn  ̂ nu giełdy 
połudn. not no kredyt; 34,1-87; węg. kredyty 402’76 ; 
anglaSj 2571C- laenderbiŁAL 307 — ; sztaobany 112 /5; 
lmnbaraj 240‘25; elbethale ; tytoniowe —■— ;
alpiny 5r>-60; renta majowa 93 42; węg. złota 115*65 ; 
węg. koróiK . a 9510; austr. koronowa — losy tureckie 
51 60 uniony —•—.

B e r l i n  :5. kwietnia. Giełda wczon-jsza wieez., kurs* 
końeowe. fW nawiasie podane cyfry oznaczają porowi a 
wezy kurs wiedeński t. zn W i e n a r  P a  r i t a t.) Kre­
dyty 17,9o»J (843-76); lombardy 51‘40 (113-02); węg. r.nta 
złota 96-40 ( ’.15-75); ruble 2 .3 — 127 59).

F r a d k f a i  , 25. wietni Giełda wczorajsza wie­
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie rodane cyfry oznaczają 
poioi.nawozy ku ideński). Kredyty 286-20 (343 59) ;
lombardy 94-8/ (112-46); renta węg złota —•— (------ ) ;
koronow —•—.

Kraków 36. kwietnia. Profesor uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, Lotar D a r g u n ,  niebezpie­
cznie zachorował.

Budapeszt 26. kwietnia. Rząd przedłożył 
dzisiaj sejmowi projekt* ustawy o równouprawnie­
niu wyznania żydowskiego zinnemi wyznaniami. 
Artykuł 53 ustawy z roku 1868 rozszerzony zo­
stał w tym kierunku, że dozwala swobodnie na 
przechodzenie z re igji żydowskiej nz wszystkie 
wyznania cbrześcjańskie i odwrotnie.

Buda Peszt 26. kv stnia. Przedłożony dzi 
siąj sejmowi projekt ustawy o prowadzenia me­
tryk państwowych wyklucza zupełnie księży, 
pastorów i rabinów od tej czynności, a oddaje 
ten obowiąsbk w ręce zaprzyziężonych państwo­
wych urzędników stojących pod kontrolą wyż­
szych władz administracyjnych. W metrykach 
dzieci pochodzących z małżeństw mięszanych. 
ma byó z całą dokładnością wymieniona rei 
gja, przyczem chłopcy idą za ojcem, a dzie­
wczęta za matką.

Duchowni * yznań chrześcjańskich i rabini 
podlegają surowej karze, v- razir gdyby nie 
chcieli ysta. iu świadectw śluba. Nuwa ustawa
ma wejść w życie z końcem 1894 roku. Z dniem 
wejścia w życie nowej ustawy ważność będą 
miały tylko metryki państwowe. Projekt ten 
proponuje rozdzielenie całych Węgier na 4.467 
okręgów metrykalnych, a koszt utrzymania urzę­
dników proWadząoych metryki, wyniesie rocznie 
840.000 zł

Praga 26. kwietnia. Klub staroczeski zgo­
dził się na to, aby młodoczeski wniosek adresu
do korony odesłano do komisj11: klub konserw -
tywny odmawia tak jak  i zetązłego roku. Tym 
sposobem wniosek npadnie w sejmie.

PP68Zburg 26. kwietnia. Pomimo nakazu 
ministra spraw wewnętrznych, magistrat tntej
szy nie zezwolił na —ybndowanie synagogi w 
pobliżu katedry, W której koronowano królów 
węgiers ich, z powodu, że wieże synagogi Bą za 
wysokie i synagogę wybudować wolno tylko 
bez wież.

Berno 26. kwietnia Bruener Ztg. konstatuj 
że w znanej sprawie gimnazjalistów w Wegier- 
skiem Hradyszczn wykluczono dwóch uczniów 
ze wszystkich gimnazjów na Morawie, a prócz 
tego wykluczono 6 uczniów z gimnazjum mitj 
scowego, zaś 7 od nauki publicznej w temże 
gimnazjum.

Belgrad 26. kwietnia Stosnnek między 
metropolitą Michałem a rządem naprawił się 
dzięki wpływowi króla, wszelako upomniano 
metropolitę, aby się nie mięszał do polityki

Inabruck 26. kwietnia. Sejm tyrolski przy­
jął rezolucję, wzywającą rząd, aby corocznie 
zwoływano sejm regularnie w okresie od listopa­
da do stycznia. Posłów z włoskiej części Tyro­
lu, którzy od pewnego czasu prowadzą polity­
kę abstynencji, wezwano, aby do ośmin dni po­
wrócili do sejmn, w przeciwnym bowiem razie 
utracą mandaty.

Londyn 26 kwietnia. Daily Telegraph do­
nosi, że czynione są bardzo energiczne nsiłewa- 
n ia1 w cela urządzenia spotkania cesarza austrja- 
ckiego z carem. Spodziewają się, że zjazd ten 
przyjdzie do skutku jeszcze w b. r. Car życzy

sebie tego spotkania pod warnnkami, któreby i  
jednej strony nie podrażniły Francji, a z drugiej 
strony nie spowodowały fałszywego wrażenia w 
kwestji politycznego położenia państw bałkań­
skich. .

k o ? s  r i e M y  w t e a t t ó s J ć c *

W ie d e A *  dni* a 8. K w ietn i*  IKS r -
(gods. 8 min. Si po południa).

Akeja a lpejskie Tow arzystw a górniosego 
m w ęgierskie -banku kredytowego 
r  Banku aagln-acstrjaokiego .
„ U n l o n b a n k n .............................................*
n kolei Karol* Ludwika

kolei północnej . . . . .  
e kolei połndniew ej (Lombardy;

-a koleł państwowej ,
,  kolei lwowsko-GŁorniowloekloj 
 ̂ kolei wę?ier*ko - póh»nono * wada;.d 

Lo«y komunaliie wiodeńakie 
AkojeTowaraystw* tnreokiego aaraędn tytonia 
©alinyjakio obligacje Indem nizacyjne 
A ksje kolei północDo-ił-uhodn. (Ut, B.
Losy ret^nlacji O i s y .....................................
Akcj* B anka dla krajów  koro^-.yeh 
Kenta w ęgierska sło ta 4>prce. ,
A kcje L trk T a rtin u  ,  .  . Ł
Rogjjski i-ubei papierowy .
Ii r  ^  o 
Akcje kredytow e .
Kenta koronna austr.
R enta  koronna węg,
Napoleondory .

M a r t ta ,  dnia —. K w ietnia Ł8CS r. 
ifrodu — — po połn^rits).

Eosyjski ra k a l papierowy .
A kcjo anAtrjaoWe kredytow e t , 
Akcje kolei K arola Łodw ika Aaa£rj*ekia banknoty ,
Akcja kol-*. y?oI«->A**cw&j (L oubardy) 
UŁotyjaka >«ka .
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Przyjechali do L w ow a.
dnia 26. kwietnia 1893 r  

FOTEL FRANCUSKI. Hr. E. RaoijAiki a Krakowa. 
Ks. K. Koc^oro »ski z Oprejłowio W. Gnoińskiz Kra jego.
0. Aiubroziewicz z Pomorzan M. Kosenetoek ze Skałatu. T. 
Noel z SoBolÓMki. Dr. I. Wołkowieki ze Strzyżowa. A. Hei- 
ntmann z ‘Wrocławia. F. Hońinan, I. Beck, G Kawiask!,
1. Krebs, I. Hirsoheneohn, I. Fan z Wiednia. F. Fanki z 
O łom uńca. I. Klinger, M. Pasohk I. Trabaner z Wiodi l 
D. Windspaoh z Tryestu.

HOTEL IMPERI4L. E hr. Stirzeń. z Warszawy. 
W hr. Michałowski, L. hr. Dembicki A. hr. Krasiński, 
A. hr. Mrcielski, E. hr. Mycielski z JE raL wa. F. hr. 
Mycielski z Wiśniowa. S Jędrzejo .cz z Jasionki S. Sę­
kowski z Wcjsławia. G. R.imer z Z: bełoza. M Pydyńsh: 
z Bą iborska- E hr. Chołoniewski z Sądowej Wiszni.

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. I. Jodłowski z Biloza. 
Dr. W. Czajkowski z rrzemyśla M. Wurm z Wiednia. R- 
Podubred z Prrgi, E. Kamerer z Wiednia.

HOTEL METRO POL. M. Daro.-ski z Ickan. L. Mido- 
wicz z Rzeaeowa. E. Klemensiewicz z Grybowa. Ł Kwie­
ciński ze Stanisławowa.

HOTEL KUHNA. A. By uerska zo Starego MioSta. 
W. Miria z Jeleśnej K. Mielecki z Jakiemowa. Dr M 
Antoniewicz z Przemyśla. Ks M. Baczyński z Majdanu H. 
^spischil z Wiednia.

~  N A D E S Ł A N E . ~~

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagielleiska 1. 3.
K a p u je  i sprzedaje) w szelk ie p ap ie ry  
wartościowe 1 monety po ua jdok ładn ie j- 

szym knrBte dzlenuym .

Promesy
na losy kredytow e po 5 z ł. w raz ze 

stemplem .
C iąguien ie 30. b. m.

G ł6w na w; grama 150.000 z!., 
i na  3% losy anstr. Z ak ła d u  ki-edyto* 
wego ziem. I I .  em isji po 1 zł. 50 ct. w raz  

ze Btemplem.
C iągn ien ie  5. m a ja  r. b.

G łó w n a  w ygrana  50.000 z ł.
Zlecenia z prowincji uskutecznia* niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. 1016 1—?
N a  iob zaKupieny w tym Kanto­

rze  p ad ła  g łów n. w ygrana w kwocie  
50.000 zł.

Z m ia n a  m ie szk a n ia .

Dr. P. K u c h a r s k i
lekarz chorób dziecięcych 

ordynuje obecnie przy pi Akademloklm 
1. 1, od 3. do 4

Specjalista cm stónp i tw jw I
Dr. Kazimierz Mmli

po odbycia specjalnych studjów na klinikach prof. Fournler 
B-.nicus w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Kopoeiego 
w W  i . d n i u ,  m m iaralrał przy ulicy Sobieskiego 10.
10U Dom pneekodni i  ulicy Wałów,. 1, 9. 1—?

Ordynuje od .1 . do 12. I od 3. dc 5.

nr. Maciej Krobicki
a<Jv’ołcat w  K o ło m u i, 

poszukuje od maja b. r. koneypioria rutynowanego z kilku 
let iią praktyką adwokaoką. .554 ’ '

TEATR HR. SK> HBKA
b Z I Ś :

Po raz pierwszy

P A J A C E
(PAGLIACCI)

ope— w 2. aktsch z prolcgiem, słowa i muzyka R Leon- 
o&Talls, w tłumaczeniu A. Kitschmana

Osoby dramatu •N“K"£?*dT
Tonio )
Beppo ) P*Jaee 
Silvio ) . . .
N ic ą lo )  W les n i i e y

Bijndelli
Berniiardt
Jerzynr,
Bogacki
2iomińs,i

Pajac
Kolomoina
Taddeo
Arlekin

Osoby kemedji:
Myszuga
BiondelliBiondel 
B ernhardt 
Jerzyna

Wieśniacy, wieśniaoaki, dzieci.
Orkiestr?, i chóry wzmofenione. 

Przedstaw ienie rozpocznie:

P O Ż A R  w K L A S Z T O R Z E
komedja w 1. akcie T. Barrlera. 

O S O B Y :
D’ A^ioay . . Zboiuski
Meriel
Juljusz d’ Iloy 
Adrjsnna .
Jan, służący S^różewski
* * * W roli Ad—‘auny wystąpi panna Seweryna 

BrkoAska.
— U św ie tlenie e le k try c z n e . —

Jutro po raz trzeci: „ P R A W A  U E R C A * ,  
sztuka w 4. aktach Ksźmierza Zalewskiego.

. Woleński 

. Trapszo

S ł o f f Lwów
ulec flahcU 1

Płótna 
czysto 

lniane, Bieliznę 
stołow

ą, Ręcznik 
l 

C
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r oz ma i t e

po 1 */■ centa od wyruu.

Lo d o w n i e  p o k o j o w e  po zł. 3
85. 45 i wrżej poleca Piotr Chrzą- 

stowiki, handel żelazny we Lwowie, plno 
K apitalny 1, (naprzeciw Katedry).

Uc z e A  potrzebny do cukierni Józefa 
Siermontowekiego w Tarnowie. 274

Ul. “ ‘“ikarska *1 Parcele pod 
budowę rolnej wielkości do spt zedania.

H b a z j a  d l a  p r a w n t k A w .  „ O e lle rs  
J u s t iz g e z e te e ”  nowe, oprawne, nie- 

nlywane (cena 8 0  z ł ) do nabycia za 
1 8  zł. Zgłaszać się do Adminietracji 
.Dziennika Polskiego1* pod , .p h .“

3 0 6 0 0 0 0 0 0 0 1

H E R B A T Ę  Familijną
7. k ilo 1*80 i a ił .

Znatomite c t s i b w k i  jf Herbat
7, kilo 1*401 zł. 1*70

1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plae Marjaeki 1. 7.

O A A  d ę b O w  n a  sp:
w U U  W. Niedźwiadki, Wi 
Bndki.

r z e d a l .
ńkowiee-

298

Pr a c o w n i a  s t o l a r s k a  W łodzi­
mierza K r n k a  we Lwowie, nl. łan  

carska 7, ma gotowe sypialnie, jadalnie, 
i biura, oraz poleca wezelkie wyroby 
w zakres stolaratwi. wchodzące. 311

Ek o n o m ,  żonaty, bezdzietny, w sile 
wieku, z wzorową praktyką, n izn- 

ku; i posady na oidynarję zar: !nb od
iw . lana za miernem wynagrodzeniem 
„Gospodarz, poste restante Żydaezów*.

Fi z ą d c a  e k o n o m i c z n y ,  teorety
* eznie i praktycznie w wszelkich gałę­

ziach gospodarst— wyk :tałoony, zawia­
dujący dotąd 17 lat, w'ększemi majętno- 
ś uai, prosi o wezwanie do obięoia od­
powiedniej posady pod J . M. Kossów.

Ta t k i  c y g a r e t o w e  n l e k l e j o o e !
z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 

sztuk od 1 t ł .  poleca fabryka F .  N  - 
t n ł u w s k l e g o ,  Lwów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 500 
szsni franco. 179

nra r z ą d  s z k o ł y  Indowej w Niepołomi 
L i  cach poleca gorąco ucznia z ukoń 
czonym kursem rolniozym i jednoletni^ 
praktyką - -  którą tylko dla słabości 
przerwał. — Szanownym obszarom dwor 
skim do czynności gospodarskich, za 
miernem wynagrodzeniem. 3

Do czułych serc! Udaje się ojciec 
licznej rodziny wskutek słabości 

w nieopisanej nędzy sos.ająoy,| w nadzieji 
ratunkn nie dawszy zginąó zgłodu upra­
szając o po-Unie ręk" szczodrobliwej 
w niedoli. Antoni Cygler, nl. Świętojaó- 
»ka nr. 441 w Przemyślu.______________

n z ą d c a  e k o n o m > c s n y ,  i
l \  wieku, z wieloletnią p rak ty k ą ’

kile
- -  ......... , -  ......................  i  w pier­
wszorzędnych postępowych gospodar­
stwach oznajm iony z rachunkowością 
i kasowością, oraz ohowem i opasem 
bydła; — mrjąoy jaknajchlnbni jsze 
świadectwa i rekomendacje osobistości 
znanych w całym krajn, lyozy sobie 
zmienić posadę ehoóby zaraz. A. Z ,  
S. D. Tłnmaez. 303

Mam zaszczyt zawiadomió Stanowną 
P. T. Pnblioznośó, że otworzyłam 

P acownlę robót r..cznyeh prav zi- 
wie salonowych, słnląeych do wypraw 
lab podarunków weselnych, jak niemniej 

przyjmuję do wykonania aparala 
k- cielne. Wszelkie zamówienia wyko­
nuję jak najstaranniej w czasie oznaczo­
nym po nader niskich i przystępnych 
cenach. M a r  ja  P io tr o w s k a ,  i Lw 
wie, przy ulicy Piekarskiej 1. 29.

Trawę miodową
(holcus lanatus) 

własnej produkcji świ •; ą i pewną 
sprzedaje Zarząd Ubrzeża poczta 
Lip nów po 4 zł. za i*orzec wraz 
z workiem i woiuą ocUtawą do kolei.

1255 1—1

Mieszkania i ekiepy
po 1 eeucie od wyrazu.

P Ł Ó T N A ,  
stołową bielizną, ręczniki, 
ohuitkl, sehiffóny I pościel

polecą najtaniej

ANTONI BUDIEitS
-Lwów, plae Marjaeki 8.

2 obszerne pokoje frontowe z przedpo- 
kojęm la II. piątrze od 1. maja do 

najęcia Pynek 1. 26. 3(0

Ul .  P i e k a r s k a  8 1 .  3 potoje z kn 
ehnią v 3 pokoje z knehnią do najęeia.

Korespondencja prywatna.
sN ąjdreisza I J l j d w a  listy otrzy­

małem, jestem niemi szczęśliwy i surf 
eznie dziękuję. Całuję eię o tysiąc razy 
i zostaję zawsze niezmiennym Twoim. 
T r  z y f i  o łk  i.*

Ruch pociągów kolejowych
według aegaru lwowskiego.

Ru l w o m  pra^cN oSią t
Z K ra k o w a .....................................
Z Muaayny-Kry u le j  v la Tarnów  
Z Podwołocsysk i Brodów (oa 

dworwea główny) .
Z Podwołocsysk i Brodów (na 

dworzec Podzamoze;. .
Z S n e s a w y ......................................
Z K in p o lan g n  . . . .

•a dow lec . .
Z H1U . . . . .  
Z Nowoaielley . . . .  
Z Fłobody r tu g o rsk ie j *
Z H tu ia ty n a  r ia  HaUcs 
Z Nowego Bącaa. Chyro w s , 

Stanisław owa i S try ja  .
Z Sochy, Nowego Sąeaa, Cky- 

ro w i, Stanisławowa 1 S try ja  
Z Chyro w a, Stanisław ow a t

................
Z P .« itn ,  M lik o leu , H onkm cs., 

Ł .w o c .n o .o  ł  S : n .
Z Sok*!* 1 t r i i c i

.  t  * * w y  r u U . J  .

I t  Lwowa o S .k a S u i i
D e K. *kow*
Do M w* yny-K rynicj-ri*  T arnów
D o ro d m i? * * ? * !  I Brodów 

( i  dw orca głównego)
Do Podwali ir«k  i  Brodów

■ ( F o d u m e n )
D o l i e n w /
D o Hu*U*yn* Tl* Ho.loz .
Do S łobodr r u g a r tk l c j  .
D o NowoalolioT . . . .  
Do
Do Bndowleo . . . .  
Do Klmpolungo 
Do S try j*  UŁjrow_, naw ag 

S ąe ia  1 Sn e k y . . . .  
Do S try j*  i  S taala taw rw a 
Do l e j ) .  Ł aw oessogo, VI-

D o B obo* i  .

7 S
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n
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83
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R ó ż e :
1 m. wysokie róże w rói- rob kolorach 

i gatunkach, sztuka po 40 ot.
1 */, “»• » 50 ot.
3 m- B „ 60 ot.

Wszelkie flanc jkrzyn i kwiatów 
ig różnych najlepszych gatunkach, po 
najtańszych cenach, wysyła koleją lab 
pocztą za zaliczką. 163 L 1—1

W a le n ty  S a lw a ,  
o g r o d n i k  w s t r y j a .

W  I 3 M J D  Y
W s j e l k i e g o  r o d z a j u .

F .  W e r t h e i m  &  C o m p ,
o. i k . doBtawca nadworny. 

Pierwsza auntr. c. k. nprz. fabryka 
ac i fabryka wind we Wiednin. 

I T .  L o u l s e n g a s s e  N r ,  0 .
606 Unetrowane katalogi gratis. 1-24

Kapelusze i Cylindry
P le ssa  i A n g ie lsk ie

spriedają najtaniej 1493 a i -

S. GABRIEL *  J. CHLEBOWIE
toe Lwowie, plac Halióki liceba 3.

K

Zarząd dóbr Stare Sioło
ma zaszczyt r< riadomió Szano 

nych odbiorców, że z dniem 1-go 
maja b. r. i wdaje M L E K O  nie- 
zbierane, 1 litr 9 ct. z dostawą 

do domn.
Zamówienia przyjmuje handel

Karola BaUabana.

UWAGA. Godziny, drukowane grubemi liczbami, odznaczają porę 
nocną od godziny 6. wieezoren de godziny 5. ninut 59. i ano

Mającym zamiar wyjeidiaó na świeie p sietrze nadarza się sposobnośó 
blisko Lwowa wynajął suche piękne większe lnb mniejsze miesskania

w uroczym szpilkowym losie Brznchowlcklm
Tis-4-Tis dworoa kolejowego w wspaniałej obszernej dwa piętrowej willi, 

która jest murowaną, z komforten i wszelklemi wygodami urządzona. 
Blilsza wiadomośó w miejsca lnb we Lwowie n p. B olesław a

M lknliA sklcgo, plao Halieki 1. 12. 1530 1—8

„Marjóffo” IM  wodoleczniczy
kolo Lwowa (poczta Lwów). isi* i—?

Pięó piętrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe nrządzenia 
tak działów leezniozyeh jak i ponieszkań (w wielkiej ozęśii z werandami i balko­
nami) wedle najnowszych wymagań. Wyborna obfit* woda źródlana, masaż, elektry­
zowane, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektrycine, słoneczne i inne wedle 
petrzeby. 1 ekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała knehnia, kryty deptak, 
piękne spacery w parkn z.klar* wym i w lasach przytykających, czytelnia, forte­
piany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus kursujący stale między Marjówką 
a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną miaeta Lwowa. Skromne 

warnnki. Bliższych informaoyj ndziela i zamówienia przyjm uje:

Zarząd Zakładu wodoleczniczego .Marjówka/

E k strak t szp ilkow y.
en rozpylony w pokoju odświeża powietrie i nadaje u 
ną woń l.s iw  szpilkowych. Cena flaszki 40 ct. Rczpylao

T a b a k a  m e n t o lo w a .
Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desin- 
fekcyjnie i h/odząco, nsnwa po bardzo ] ótkim przeciągu ozasn za­
palenie błon śluzowych nosa, ciem uniemożliwiając nadm ierne wy­
dzielanie Łi? śluzu, uwalnia chorego bardze rychło od tej przykrej 

dolegliwości. Cena pużełka 25 ot. 2

G ł ó w n y  s k ł a d  

w aptece pod „srebrnym orłem11

ZYGMUNTA RUCKERA
we Lwowiu-

Zamówienia z prowincji uckutecm.* się odwrotną pocztę

Marja Marek
przedtem Ludwik Marek

Lwów, Rynek l. 9. 
Główny i największy skład i wypo­

życzalnia fortepianów i pianin
z pierwszych fabryk wiedeńskich 

i zagranicznych.
Obecnie nadszedł nowy transport 

dobsrowych Instrumentów.

i „ . s ““ ,e
|  polOGfb

w wielkim wyborze
B*jtaniej ,

J a n  D z i e w o ń s k i ^

Portjery, ii i ko- «
ronkowe i wełn.Jt- I
ne, Dywany salono- I
we, ołtarzowe, dy­
waniki śeienne 
przed łóż­
ka. Cho­
dnik,, i 
limki,ka-

Jiy na sto 
y i łóż 

ka, kocy­
ki flane­
lowe i
w ełn iane  ___________  ___
narzutki
na ottomany, kocyki do podróży (imita- 
cja tygrysia) i skóry angorowe. iW d  y 
jakowe i watowane w wielkim wj borze 
i najtańszych cenach. 1410 1— ?

Wiedeński Magazyn ao Lonvre
w e  la w o w i r ,  p l .  B a p l l n l n y  1. 3 .  

w  K r y n i c y  p o d  O r ł e m . '
llastrcwane cenniki gratis i franco

Majątek ziemski
B a r  i  K o c ó w
w powiceie gródeckim, obejmujący ra ­
zem około 690 morgów jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomośó: Koców, poczta 

Bodatycze. 1540 1—3

HDSIAŁOWIGZ & JANIK
HANDEL DELIKATESÓW i WIN

we Lwowie, róg nl. I I I .  Mąja 
i Jagiellońskiej

poleca:

Ł ososia ftwlełego kilo 1*50, 
K a l a f i o r y ,
S z p a r a g i ,
J a b ł k a  t y r o l s J t i e ,  
M ł o d e  k u r t o f l e ,
Bryndzę w iosenną,

N a  n a mó wi e n i e :
Sałaty włoskie z ry ą,

Półi ki s  r y b ą  lnb z drobiem 
w  n a j o n e s f -  i w tuaapikn,

ii;
z gorącą kuchnią,

F  I  W  O
p l l z n e ń s k l e  i b a w a r s k i e .

0 0 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0  

} M m  Mmmi 1
D w u t y  g o d n i k  ekonomiczno- 

społeczny,
wyohodsi we L w o w i e  każ­

dego 1. i 15.
,  Poświęcony ruchowi wyohodź- 
Ó otwa polskiego, dochodzącego 
A jut rozmiaru 60.000 lndzi ro­

cznie, przedstawia żywotną 
sprawę emigracyjno -koloniaa- 
oyjną polską w jej najnowsze®

^ rozwoju.
Q P r e n u m e r a t a  ■ p r z e s y łk ą
A w ynosi:
X  Rocznie 4 zł. — półrocznie 2 zł. —
O kwartalni® i  * ■ ^  ot.
Q  Gena pojedyńczego numeru 20 ot. |
O Prenwm ersat0. PJ*zy|muJą: *

We Lwowie: Administracja -Prze- U 
glądn Emigr»oyJ“ego<‘ ul. Os- A 
solióskieh i l ,  B i n r  o D z i e n ­
n i k ó w ,  nl- Karola Ludwika, 
tudzi k s i ę g a r n i e ;  

w Krako ... : wt systkie keięgarnie; 
w Stanisławowie: księgarnia Dobo- _ 

szyńekiego. A
Sprzedaż pojed. nnmerówwe Lwowie: J  

_  Biuro Dzienników i gł. dworzec kolei. Q i
O o Q O O O O °  p o o o o o

J A N
j a r z y n a

jub ile r
Lwewle

■lotnik .
 ---------------AHarlaoKI
i poleca swój bogato za- 
Ł opatrzony skład wyro- 

- > *  bówjttbuerskich, zło- 
> tych i  srebrnych

po nR jniiM jób 
oen*ob. *

wybrane, kupuję loeo wszystkie stacje 
kolejowe i proszę o łaskawe wiadomości

Józef Perlberger,
1543 Lwów, Sykctneka 3. 1—1
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Leopold Lityński 2. Kopernika 2.
FARBY suehe. olrjur, lakierowe i arK słyem e.
FARBY we w szystkich koloraeh do drzwi i okieu, na dachy, 

sztachety i t. p. szybko si-hu%ci‘ g> towe do użycia. 
POKOST potrójnie gotowany.
OLEI luiauy. 15 6 i-?

Likiery -  MASA DO POSADZKI: „Korona
pudełko 50 ceufów.

Masa francuska do posadzki. Glazury. Broczy, 
Błoto, gtaniota, Kapsle, Korki, Pędzle, Szczotki, 

Rury gumowe — poleca najtaniej

Leopold Lityński 2. Kopernika 2.
Na prowincję wysyła się odwrotną pocetą

a
*
“1*<

W'O

Wystawa światowa w CHICAGO. 

K a r t y  j a z d y  do A M E R Y K I
INiedeplandzke - amery kańskiego 

Towarzystwa żeglugi parowej
WIEDEftI .  K o l o w r a t r i n g  9  

I T .  W e y r in g e r g a s s e  7  a
O blażn len la  bezpłatnie. 012 1- ?

Y  H A lt l lE L

H E R B A T Y
c h U e k s *  r o s y j s k i e j

11D1IDA BffiDLi
w e  L w o w ie ,  p la c  M a r ja e k i  1 0  

poleea zbiorn majowego:
7 . kilo G o z g o .......................zł. 1*60
■ a 8saohonz ezarna . ,  2 —
■ ■ a zbiór najowy a 3* —
■ s Kayssw esarna . . „ 4* —
s a Wyslewk lerbaolnne,  1*^0
a ,  Wyalswkl z najlepszych

herbat . . . .  zł. 1’50 
Zamówienia z prowincji w y ie łi 

I się odwrotny pocztą. 1015 l —’ 
Opakowania sie nie liczy

Na trwałą i wieczną pamiątkę 
sław y narodowej :

Li. 1.378. lo«» 1 - 1

Wydawnictwo zsszjtowe.
Obejmuje pi trety w s z y s t k ic h  i f  

d z ó w  p o ls k ic h  o d  n a jd a w n ie j s z y c h  
c z a s ó w  a ż  d o  186Ć  -*o k u , Portrety 
wykonane na p i ę k n y m ,  g r u b y m  p a ­
p ie r z e  mo?ą stanowió wielki albam, 
i-b  byó oprawione w ramy na ścianę. 
P o i każdym portretem zamieszcza się 
d o k ł a d n a  t r e ś c iw a  n o ta t k a  h is to ­
r y c z n a  o k a ż d y m  w o d z u .  Całe wy­
dawnictwa podzielone jest na serje. 
P ie r w s z a  s e r ja  obejmuje 18 z o s z j f .  
tA w , a każdy zeszyt 8  p o r t r e t ó w .  
Zezyty poczynając o d  K w ie tn i a  b . r .  
wychodzić będą o o  m l a a i ą a .  Po ukoń­
czenia pierwszej serji, natychmiast to­
cznie wyohodzió d r u g a  s e r ja  i tak 
aż do zupełnego ukończenia. Na p ie r ­
w s z ą  s e r ję  ogłasza się prenumeraty, 
■tóra wynosi wraa z p r z e s y łk ą - ,  na 12 
zeszytów: 8  zł„ na 6 zeszytów 3  zł. 
5 0  ct., na 3 zeszyty: 8  zł. Zeszyt po- 
jedyńezy kosztuje 7 5  ot.

W s z y s c y  p r e n u m e r a to r o w ie  cza­
sopisma : „GONIEC i ISKRA® wyoho- 
dzącego trzy razy nresięeznie od la t 
s ze  o s tu  we Lwowie, poeiadającego 
treśó o b fi tą  i w ie lc e  u r o z m a ic o n ą ,  
o t r z y m u j e  ,,W I < e r u n k i  W odzA w  
p o l e k i e h "  za p o ł o w ę  zo n  prenu- 
meraoyjnej. wylej oznaczonej. Pronnme- 
rata .GOŃCA i ISKRY* .  przesyłką 
wynosi rooznie 8  zł., półroeznie 4  zł., 

artalnio 8  zł. v
Za piękne, dokładne i z największą 

starannoseią wykenanie portretów^ — 
Redakoja poręosa i przyjmuje na siebie 
odpowiedzislnośó, a se względu n i  nie­
zwykły charakter, donioslośoi wydawni­
ctwa i znaczne koszta, spodziewa się 
szerokiego poparcia całego ogółu pol­
skiego. W i z o r u n h i  w o d z A w  p o i -  
s k i o h  b ę d ą  o z d o b ą  k a ż d e g o  d o m u  
p o ls k ie g o  i  t r w a tą ,  a  ż y w ą  pa-, 
m ią th ę  n a s z y c h  r y c e r s k ic h  d z ie -  
lów , p o ś w tę e e h  c h w a ły  n a r o d o w e j  
i  z u s l u j  c y w i l i z a c y jn y c h .  Prennme- 
rowaó można w  k a ż d s j  c h w i l i ,  npra- 
sza się, jednak, o w c ze s n e  nadsełame 
nrennmeraty. Zeszytów na okaz me po- 
seła s :ę nikomu.

Prenumeratę tok tz<* s a m o  wyda­
wnictwo M ś z e ru n k A w  W odzA w  
p o la k  io h ,  jak i z prtnnmeratą .GOŃ­
CA i ISKRY®, podług wyżej oznaozo- 
nych c^n, nadsełaó należy, najdogodniej 
przekazami pocztowymi, pod adrezem :

Administracja „Gońca i Iskry”
L w Aw ,  u l .  K r a s z e w s k i e g o  1. 9  .

o b w i e s z c z e n i e
6m.na miasta Sambora, licząsa 14.324 mieszkańców, a mająca 

stał«j załogi wojskowej przeszło 600 ludzi — z siedzibą c. k. kotnendy 
werbowniczej 77 pułku piechoty, tudzież dwócn Kadrów ułanów Obrony 
krajowej dwóch kadrów piechoty obrony krajowej; d lej c. k. Sądu 
obwodowego c. k Powiatowej Dyrekcji skarbu, c. k. Starostwa, c. k. 
wyższeg) Gimnazjum, c. k. Seminarjum nauczycielskiego męzk;ego.
8 klasowej szkOi 
p.nacji wodczane^ 
tudzież pr^wo po 
słodzonych na t-o 
tacji, która dbęd 
dńiem w rado*] w Samborza

żeńskiej i 4 szkół ludowych, wydzierżawi prawo pro- 
pinnej i miodowej na lat trzy, a względnie szeóó, 

ioru krajowych opłat konsumcyjnych od piwa i trunków 
i jeden od 1. stycznia 1891 począwszy w drodze licy- 
zie się dnia 24 maja 1893 o godzinie 10. przed połu-

el w
Warunki ejtacyjn*> do przeg^dnięcia w Magistracie miasta Sambora

Magistrat król. wolu. mlapta
Sambor, dnia 20. kwietnia 1898.
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Promesy po zł 4 '/i I 50 ct. stempel.
■ j  Główna wygrana 150.000 guldenów. 

P0W  C iągn ien ie  Jnż 1. M s js !  "R B
Promesy po zł. I */* I 50 ot. etoił pel

■  Główna wygrana 50.000 guldenów.
C i ą g n i e n i e  J n ż  ®* M ą |» ł  ' W

Obie razem  ty lk o  6 1!* gu ldenów  w al. anstr. " W
TOWARZYSTWO AKCYJNE KANTORÓW WYMIANY 237 i - i

M e r c u r ”  M a r l i h m e ^ f r i n s e 0 ? !  B . ' W i 0 1 1 *

p i

w

P a r k i e t y  1 p o s a d z k i  d e s z e z o łk o w o
   _  « . 1  i . .  m lrT k f d r z w ioraz w e s e lk i e  *y r >by s t o l a r s k i e ,  jako to : 

b r a m y , o p a s k i  (Yt^rkleidungen) l i s t w y  profilowa ( ^  
l i s t w y  do podłóg, l i s t e w k i  na ubrania o ę r o d o w e ,  8 tw y  
do kncia  d a c h ó w ,  dalej przyjmtye do h e b l a  ^
4»4ł d e s k i  n a  p o d ł o g i ,  l a t y  i L p. j o b o t y  y a o w e

jakoteż K R Z F S  ŁA O G R O D O W E, składane poleca
P A R O W A  F A B R Y K A  1281 1—;

m t A r i i  W C Z E Ł A E w e  Lwowie.
- —  Z a k u p - u j e  -w sz o llc ie  zn a te rjaZ y *  t a r t e .

i i o o o o o o o o o o e i i i i !

Towarzrstfo Dla Mli p iy a łn  rolnictwa
w Gorlicach

m a  u n  s p r z e d a  A :
m a j ą t k i  s l e m s k l S  z i»mi w zachodniej częśii krajn w artośń 

100.000, 350.( 00 i ŁO.000 z ł . ; 
p r r e d s i ę b l o r s t w o  n a f t o w e  z szybem dającym roczny dochód 

6—8.100 zł. ewentualnie poszukuje się wspólników dla roz- 
az.rzenia przedsiębiorstwa; 

u s t a l a ł y  w dobrych prz.dsiębiorstwaeh naftowych;
poszukuje

m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h  we wschodniej lnb zachodniej części 
kraju ta  30.00 •, 8 0 / 00, 200.000 i 300.000 zł.

R jet»lni ajenci zadawalniający się m słą prowizją nie wykluczeni.
U t r z y m u j e  n a  s k ł a d a c h  i 

w Gorlicach, Miejsca (Iwonicz), Fotokn (Krosno) wszelkie w zakres 
przemysłu i rolnictwa wchodzące przedmioty.

W y ł ą e z n e  s a s t ą p s t w e  n a  G a l i c j ą  rnr wiertniczych, pom­
powych, wodoeiągowyeh i gazowych stalowych nieszwejsowanyth 

systemu Mannesmanna.
1556 1—3 D T K E K C J A .

e e e o o

ieneralne zastępstwo i główny skład piwa okocimskiego 
z browaru Jana Gotza w Okocimie i piwa pilzneńskiego 

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznle
sprowadzając wagonami piwo z browarów m na ^składzie 
w beczkach */,, V, i ’/* h e k t o l i t r o w y c h ,  saweze 

świeie i wyetałe 
O k o c i m s k i e  p i w o  m a r c o w e ,  
O k o c i m s k i  porter krajowy (bok), 
Okocimskie piwo eksportowe 

s pierwszego krajowego browaru Ef. Jana Gotza w Okocimie, 
jako tei piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilnzie,

a mianowicie:
pilzneAski leżak, 
pilzneńskie piwo eksportowe.
Piwa te powszechnie za najlepsze i najzdrowsze uznane szyn- 

kuja we wsystkich pierwszorzędnych restauracjach i handlach 
delikatesów.

Zamówienia w każdej ilości wykonuję szybko i dokładnie, 
a dla frowinoji wysyłam piwo wprost z moich piwnic kolejowych 
(transito), przezeo nie opłacając podatku konsUŁoyjneyo, zaoszczę­
dza się 3 zł. 14 ot. na hektolitrze.

Z miejscowych piw trzymam tylko:
le ia k  i piw o m arcow e J. L ilienfelda i Sp.

które z lwowskich zostały za najlepsze uznane.
Cenniki poseła się bezpłatnie na każde żądani 
O jak najliczniejsze zlecenia upraszam, a 31 letnie istnienie 

mej flrmy daje rękojmię, że wszelkie zleeenia spełnię > ajwię ksze- 
mu zadowolenia. _____

Ozyasz W ix e l,
jeneralny zastępca b r o w a r u  o k o c im s k ie g o  
i j e r w sze g o  a k c y jn e g o  b r o w a r u  w  P i l z n ie  

1444 1—? dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny
we Lwowie, ul. Bogusławskiego, 1.13, 

T ele fon  n r. 6.
Wszystkie powyżej wymienione piwa są do nabyeia w każdej 

ilości hs b u t e l b a e n  ws g łA s in y m  s k ł a d a ł o  p iw a  b n t o l -  
k o w o g o  p. 8 .  W IE S E R f u lś o a  S y k s t u s k a  l i o a b a  14. 
Telefon nr. 149.

Wydawca: Jóief Laskownioki. Odpowiedaaluy za redakcję Adam| Kr dewski. P Anier z fabrvki czerlańsluej 7 dmirwmi Dwianniba Polukififfo". uod zarzadem Franciszka Kattnera.


